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Kraków, 22 marca.
Zmuszeni jesteśmy, niestety, znowu — po 

długiej, kilkomiesięcznej przerwie — nieco uwa 
gi poświęcić kaliałowi krakowskiemu. Niestety 
—bo polemizowanie z czynnikiem, który poza na 
miętnym starczym uporem niewypuszczania 
z rąk władzy, nie posiada żadnej innej myśli 
politycznej — do przyjemności nie należy. Nie 
powracalibyśmy też z pewnością do tego przy 
krego pizedmiotu, gdyby nie oburzający i pe­
łen perfidji strzał z za płota, na jaki pozwoliła 
sobie większość rządząca w kahale na osla- 
tniem posiedzeniu. To już nie jest bowiem tył 
ko pragnienie żywych nieboszczyków politycz 
nvch do utrzymania się na ukochanym ponad 
wszystko stolcu kahalnym, ale zdradziecka na 
paść z tylu na całe dzieło naprawy ordynacji 
wyborczej do kahałów małopolskich.

Stan faktyczny sprawy znany jest naszym 
Czytelnikom ze sprawozdań, zamieszczonych 
wć wczorajszym oraz dzisiejszym t umerze 
„Nowego Dziennika". W chwili, kiedy prszemy 
te słowa, telegramy do p. wicepremjera Bartla 
i do p. ministra Dobruckiego zapewne już ode­
szły. Kahał krakowski zażądał od przedstawi 
cieli władzy centralnej, aby przed zamierzoną 
demokratyzacją ordynacji wyborczej do kaha­
łów w Malopolsce — a więc przed rozciągnię­
ciem tzw. dekretu Piłsudskiego i na naszą dziel­
nicę — rząd wysłuchał opinji obecnych dzier- 
życieli władzy po kabałach to znaczy tych lu­
dzi, którzy wybrani zostali na podstawie pra­
starej,, zaśniedziałej już ordynacji kurjalnej, 
ludzi, których społeczeństwo żydowskie traktu­
je już nawet nie z oburzeniem, ale poprostu 
z znbójczem dla każdego polityka lekceważe­
niem i... humorem.

Okazuje się jednak, że lekceważenie i humor 
nie zawsze są na miejscu. Okazuie się nieste­
ty, że demokracja żydowska w lekceważeniu 
sobie i humorystyczriem traktówaniu pociesz­
nych figur kahalnych posunęła się trochę za 
daleko. Ci panowie, widząc naszą bezczynność, 
rozzuchwalili się na dobre i obecnie sztylet 
swoich perfidnych telegramów chcą utopić w 
plecach — całego dzieła reformy ordynacji wy 
borczej.

Cóż ma bowiem innego znaczyć telegraficzne 
^wracanie się do rządu — dziś, półtora lat po 
dekrecie o fakultatywnej demokratyzacji ka­
hałów w Malopolsce — z żądaniem wysłucha 
i>ia „opinjj** kahalników? Czy rząd. wydając 
wspomniany właśnie dekret, nie wiedział, co 
czyni? Czy rząd nie zna sytuacji w spoleczeń 
stwie żydowsl iem i w kahałach? Czy kahal 
nicy prowincjonalni są dla rządu czem.s par- 
dziej mia odajnem od postów i senatorów 
żydowskich? Czy del,Vet Piłsudskiego dobry 
jest dla b. Kongresów! . a zły dla Małowotski? 
Czy żydzi malopolścy. ? specjalnie krakowscy, 
są jakimi, ndrębnvm typem, nied j-załym je 
szcze do i' jdów cfernokratycznych9 Cóż. u dja 
bła, ma znaczyć „opinja" rozmaie.ch trupków 

jalnych wobec wielkiego prądu demokrk 
tycznego, obejmującego cały świai dzisiejszy? 
Czy wyobrażają sobie te ciasne mózgi, że demo

kracja zapanuje w Sejmie, w radach miejskich, 
w gminach wiejskich, a tylko kanały żydow­
skie — akurat w Malopolsce — wydane będą 
po wieczne czasy na żer tępej, nieżywej, do 
żadnej twórczej pracy niezdolnej oligarchji?

O, ci panowie udają naiwnych' — teiegra- 
my, cóż chcecie? to tylko telegramy, niewin­
ne telegramiki... wypowiemy, swą opinię... 
no, i basta — ale naiwnemi niewiniątkami oni 
nie są. Niczego dobrego zrobić nie potrafią, 
ale na tyle przebiegłości, ażeby coś dobrego 
zepsuć, to oni jeszcze mają! Niedzielna uchwa­
ła, to próba sabotażu reformy ordynacji wybór 
czej, próba odwleczenia jej ad calendas grae- 
cas, ewentualnie i obalenia jej na terenie Ma­
łopolski.

Ale szanówni panowie wielkorządcy Kahal- 
ni opływający miodem przesłodkich frazesów, 
zapomnieli o jednem; telegramy to bron obosle 
czna. Poczta przyjmuje od każdego telegra­
my... Pp. Bartę 1 i Dobrucki —. także.,

Wszystkie w naszej dzielnicy i w ns.azhnr 
mieście stronnictwa i ugrupowania żydow­
skie, stojące na gruncie demokratyzacji ordy­
nacji wyborczej do wszystkich kahałów w, 
Polsce, powinny aktywnie wystąpić! W chwl 
Ii, kiedy fałszywi nasi reprezentanci usiłuj# 
wprowadzić w błąd sfery oficjalne co do lstc" 
nych tendencyj i postulatów ludności żydow-l 
skiej, przemówić musi sama ludność dono­
śnym głosem! Niech na olbrzymich zgroma­
dzeniach w całym kraju rozlegnie się wołanie 
o demokratyczny kahał! Nie pozwólmy ode­
brać sobie jedynej instytucji żydowskiej o 
charakterze prawno-pubiicznym, jaką jest ka­
hał! Niech ze setek zgromadzeń popłyną do 
Warszawy setki telegramów — z żądaniem de 
mokratyzacji kahałów! Skoro rząd wie, cze­
go żąda grupka kahalników, to niech takżo
dowie się, czego żąda — lud żydowski. I niech
się dowie rząd, że postulaty obu tych czyn­
ników są z sobą z gruntu sprzeczne. Oni chcą!1 
kahałów dla siebie, a my chcemy kahałów Jla 
ludu żydowskiego!

Lud musi więc przemówić — i to jak najry­
chlej. Tak, jak oni. — Telegraficznie!

W . B ,
m

Przemysłowa komisja opiniodawcza
domaga się obniżenia opłat paszportowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 21. III. (Sin) Komisja opinjodaw 

cza przemysłowa, której przewodniczy poseł 
Wierzbicki, przedłożyła wicepremierowi Bar­
dowi memorjał, w którym występuje za zna- 
cznem obniżeniem opłat za paszporty zagra­
nicę. Komisja domaga się uproszczenia do mi 
nimum formalności, połączonych z otrzymy­
waniem paszportów zagranicznych przez 
przedstawicieli przemysłu i kupiectwa. Konie­
czność tych zmian motywują autorzy warun­
kami natury gospodarczej, przyczem podkre­
ślają, że utrudnienia paszportowe doprowadzi

ły do tego, że wielkie firmy polskie zaanga­
żowały agentów zagranicznych, którzy mog# 
bez przeszkody podróżować po Europie aa 
swojemi paszportami.

Wywołuje to niezdrowe stosunki w życiu 
gospodarczem i powiększa bezrobocie wśród! 
pracowników polskich na rzecz obywateli oh! 
cych. Decyzja komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów w tej sprawie jest żalezną jednak 
przedewszystkiem od opinji ministra skarbu 
Czechowicza.

mmm

Otwarci® Rady finansowe!
Warszawa, 21 3. (PAT) Wczoraj odbywało 

się uroczyste otwaicie Rady finansowej. Posie­
dzenie zagaił minister skarbu Czechowicz, któ­
ry powiedział m. In., iż od kilku iat starał się 
przekonać opinję publiczną o potrzebie takiej 
organizacji, która zapewnPaby ciągłość i pla­
nowość pracy w kierunku finansowym, zwięk­
szając zaufanie do naszych poczynań tak w 
kraju, jak i zagranicą. W rezultacie dotychcza­
sowe nasze trudności wypływały nie tylko z 
ciężkich warunków gospodarczych lecz rów­
nież z braku wyraźnej myśli przewodniej, oraz 
jasnego i konkretnie wykonywanego planu. Po 
szeregu niefortunnych eksperymentów zrozu­
mieliśmy, że tylko planowa i żmudna praca 
może doprowadzić do wytkniętego celu. Przy­
wiązując ogromną wagę do tej roli jaką Rada 
winna w najlllższej przyszłości odegrać, uwa­
żam, za swój obowiązek z całym naciskiem za­
znaczyć, że przy traktowaniu probl-mów skar­
bowych winniśmy zachować jak największy 
obiektywizm.

Następnie ministei skarbu scharakleryzawał

sytuację finansową w chwili obecnej, a miano­
wicie kwestję realności budżetu, stan kasowy* 
zagadnienia walutowe oraz zamierzenia w za­
kresie reformy podatków. Po streszczeniu po­
glądów' an sprawę kredytów zagranicznych mi­
nister skarbu poddał pod dyskusję problem 
stabilizacji waluty. Po przemówieniu ministri 
wywiązała się żywa wymiana zdań, poczem 
głos zabierali pos. Łyprcewicz, dyr. Fajans, dii 
Gros, dyr. Epstein, pos. Michalski.

zatja m y  o pałatka M n H v y i
i majątkowym

Warszawa, 21 3. Sin. Minister skarbu opra­
cował projekt nowelizacji ustawy o podatku 
dochodowym i majątkowym. Podatek dochodo 
wy ma być rzszerzony na nowe kategorie pła­
tników. Podatek majątkowy ma być z jednom 
zowego przeobrażony na stały. Oba te projekty, 
będą rozważane na posiedzeniu rady finanso­
wej, zwołanem na dzień 10 kwietnia. Obrady 
rady finansowej uznane zostały za poufne.
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1  i n j s l p j E  i !
w sprawie żad&ń robotników łódzkich

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 21. 3. Sin. W niedzielę delegacja 

rzemysłowców łódzkich z dr. Barczyńskiin. 
ja czele odbyła kilkugodzinną konferencję z 
icepremjerem Bartlem, dziś zaś po ponownej 

|onferencji powróciła do Łodzi. Pracę swoją 
zpocznie komisja arbitrażowa, złożona z 3 

jiinistrów od wtorku rano natychmiast po na­
dejściu żądań robotniczych i motywów tych 

dań, do złożenia których na piśmie zostały 
yane związki zawodowe. Treść tego me­

moriału będzie jednocześnie zakomunikowana 
przemysłowcom z żądaniem repliki. Całe po­
stępowanie arbitrażowe przeprowadzone bę­
dzie dla większej dokładności na drodze pisem 
nej, a ostatecznego orzeczenia nie należy się 
spodziewać przed końcem bieżącego tygod­
nia. Może ono zapaść nawet jeszcze później. W 
każdym razie decyzja będzie wiadoma przed 
czwartkiem 31 bm. tj. przed dniem wypłat w 
przemyśle włókienniczym.

Możliwość rozłamu w „Piaście ?
Zwolennicy Piłsudskiego występują z stronnictwa.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 3. (Sin.) Dowiaduję się, że 

łiciwu „Piast“ grozi w najbliższych 
nowy i bardzo poważny rozłam. Na 

lnem zgromadzeniu warszawskiego kola 
ta“ odczytana została deklaracja, w któ- 

sj podpisani oświadczają:
„Należymy do P. S. L. „Piast“, jako do stron 

centrowego, szczerze ludowego i demo 
atycznego, a pod względem politycznym o 

|tfaarakterze państwowo-twórczym.
W obecnej chwili uważamy za konieczne 

Ikonsekwentne poparcie prezydenta Rzeczypo- 
Jspołitej, za którym posłowie z „Piasta ‘ gloso - 
I >  aii w jego pracy nad naprawą Rzplilej a tak 
Ifee całkowite współdziałanie z obecnym rządem, 
[złożonym z ludzi czystych rąk, przejętych ideą 
(państwową, a nadewszystko, pozostających pod 
' przewodnictwem marsz. Józefa Piłsudskiego.

Podpisani na deklaracji wyrażają niczadowo 
| łeuie z dotychczasowej biernej, często nicwy- 

taktyki zarządu głównego stronnictwa

domagając się od tego zarządu zajęcia wyraźne 
go stanowiska. Na zakończenie wreszcie oświad 
czają, iż stronictwo „Piast" powinno zająć zde­
cydowanie negatywne stanowisko względem 
„Obezu Wielkiej Polski1.

O ile żądania podpisanych na deklaracji nie

C7a ris
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ł a d a c  w s z ę d z ie !

będą przez zarząd główny uwzględnione, w 
stronnictwie nastąpi rozłam, a na czele nowej 
grupy stanie prawdopodobnie pos. Jan Dębski, 
prezes sejmowej komisji do spraw zagranicz­
nych.

U m il mw prikis pWn taj
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 3. (Sin) Dziś przedpołudniem 
fcdbyło się pod przewodnictwem marszałka sej­
mu Rataja a następnie posła dr Marka posie- 
jdzenie połączonych komisji prawniczych sej­
mu i senatu, na którym prezes komisji kody­
fikacyjnej prof. dr Frierich złożył sprawozda­
nie z prac komisji za rok 1926.

W dyskusji zabrał głos poseł Sommerstein 
(Koło żyd.), który na wstępie podkreślił konie­
czność przyspieszenia prac komisji kodyfika­
cyjnej. Następnie mówca poddaje krytyce pro 
ijckt postępowania karnego i rozesłała go do 
caopinjowania różnym organizacjom. Wobec 
tego, że ten projekt mazostać wydany w drodze 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej i 
to w ciągu miesięcy letnich, należy go już po­
dać do wiadomości społeczeństwa Mówca zwra 
ea uwagę, że we Lwowie odLyła się w roku 
nbisfełym ankieta przy udziale czynników sę­
dziowskich, adwokackich i profesorskich, która 
wysunęła szereg wątpliwości i domagała się 
zmiany wielu zasadniczych postanowień. Na­
leży zauważyć, że projekt ten w porównaniu z 
projektem pierwotnym oznacza duże osłabienie 
ducha liberalizmu w postępowaniu karnem. 
Prawa obwinionego w stadjum śledztwa i o- 
skarżenia zostały uszczuplone. — Opuszczono 
przyznane w projekcie pierwotnym prawo ko­
munikowania się aresztowanego obwinionego 
z obrońcą sam na sam, bez udziału osób sądo­
wych. Odpada potrzeba motywowania aktu j 
oskarżenia, z wyjątkiem spraw należących do 
sądu przysięgłych, co może nieraz dać powód 
do konstruowania z.byl szybkiego oskarżenia 
nieuzasadnionego. Nie dopuszcza się sprzeciwu 
,wobec aktu oskarżenia z powodu braku pod 
*rav-y do podejrzenia obwinionego o popełnie­
nie przestępstwa. Stanowisko ahrony zostało 
cgianiczone nie tylko w stadjum śledztwa, ale 
w toku rozprawy. I tak podczas rozprawy sąd 
ina prawe w razie t. zw. niewłaściwego kroku

na kandydatów podanych przez są-/  poza 
dziów.

(ieneialny referent komisji sędzia Rapaport 
oświadcza, że nominacja sędziów przez rząd 
jest naruszeniem zasady niezawisłości sędziów 
skiej.

m m i  MAILU WJflll SPfOWDWaC M )
nadzór nad budietam i sam orzqi6 »

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 21 3. Sin. Według ostatniego rotr 

porządzenia ministra spraw wewn. w sprawie 
nadzoru nad działalnością samorządów, decy­
dujący głos przy zatwierdzaniu budżetów miej 
skich należeć będzie do prezesów izb skarbo­
wych. Zadaniem prezesów będzie pilnowanie 
aby nie obciążać zbytnio ludności podatkami 
miejskimi.

W zresl in p o itu  zboża mmmm
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 21. 3. Sin. Import zboża zagrani­
cznego z miesiąca na miesiąc wzrasta w szyb 
kiem tempie. W styczniu importowano 7.327 
ton pszenicy i 16.071 ton żyta, w lutym nato­
miast importowano już 10.029 ton pszenicy i 
18.035 ton żyta. Zaznaczyć należy, że pomimo 
cła wywozowego wywóz zboża z Polski nie 
ustał.

P siłie l w ek slow y  B an iu  P o l s k im

obrony odebrać jej głos i ukar‘-ć grzywną, na­
wę: usunąć od udziału w ro/prawie. Brak rów 
nież przepisu, że grzywna w razie nieściągal­
ności nie może być zamieniona na areszt. Na­
rady trybunału orzekającego nie muszą być 
udokumentowane w protokole i nie jest rów­
nież konieczną obecność protokolarna.

Szczególne braki zachodzą w postępowaniu 
przed sądem przysięgćych. Uszczuplono zakres 
tych sądów. Sprawy prasowe wyjęto z pod 
ich orzecznictwa, w przestępstwach zaś pospoli 
tych wysunięto granicę kary grożącej za dane 
przestępstwo a podpadające właściwości sądów 
przysięgłych, z łat 5 do 10. Przepisy o utworze 
niu ławy przysięgłych dla danej sprawy mogą 
w wypadku zgłoszenia się mniejszej liczby 
przysięgłych nie uznać prawa obrony do wy­
łączenia przysięgłych, gdyż już obecność 13 
przysięgłych wystarczy do utworzenia ławy z 
12 przysięgłych, jakkolwiek obrona chciałaby 
więcej niż jednego wyłączyć.

Protokołowanie przebiegu roprawy przed są­
dem przysięgłych nie obowiązuje. Następuje 
tylko na żądanie obrońcy. Jest to podstanowie 
nie nie bardzo szczęśliwe. Pierwotny projekt 
wprowadza przy wyrokach kwalifikowaną wię 
kszość a obecny zwykłą większość głosów.

Wkońcu mówca zauważa, że opóźnienie tern 
pa kodyfikacji powoduje także rząd, który 
bądź przytrzymuje projekt otrzymany od komi 
sji bądź wycofuje go z sejm.u

Wiceminister sprawiedliwości p. Car oznaj­
mia, że ustawa o mianowaniu sędziów rząd 
ogłosi w drodze rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej. Rząd stoi na stanowisku nie- 
zawisłowiści sądów. Kwestji nominacji sędziów 
nie uważa za część składową projektu nieza­
wisłości sądów. Przyznając kolegjum sędziow­
skiemu prawo prezentacji kandydatów, rząd 
zamierza jedną dziesiątą mianować w Polsce

Telefonem od naszego korespondenta
Warszawa. 21. 3. Sin. Z miarodajnego źródła 

komunikują, że pogłoski, iż Bank Polski rzeko 
mo zamierza w polityce dyskontowej fawory­
zować weksle bankowe, stanowiące obecnie 
tylko 35 procent portfelu, są bezpodstawne. — 
Firmy solidne w dalszym ciągu mogą korzy­
stać z dyskontu bezpośrednio. Portfel wekslowy 
Banku Polskiego wzrasta stale i w dniu 10 bm. 
wynosił 340 miljonów. Weksle podpisane p rz e z  
K u p có w  stanowią 40 procent zawartości tego 
portfelu.

Samobójstwo fabrykanta♦
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 21. 3. Sin. W Warszawie popełnił’ 
samobójstwo właściciel fabryki tytoniu Szy­
mon Polakiewicz.

KRONIKA LWOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta)

Miasto samobójstw
Lwów. 21. III. (O) We Lwowie odebrało so 

bie dziś życie 5 osób.

Zamach na posterunkowego
Lwów. 21. III. (O) Między Rohatynem a 

Podburzem posterunkowy policji zaaresztował 
jakiegoś podejrzanego osobnika. W drodze do 
więzienia ów zaaresztowany wyjął nagle re­
wolwer i oddał 3 strzały w stronę posterunko 
wego, którego ciężko poranił. Sprawca zbiegł. 
W beznadziejnym stanie przewieziono rannego 
posterunkowego do szpitala. W ostatniej chwi 
li dowiadujemy się, że sprawcę ujęto. Stanie 
on przed sądem doraźnym.

Awanturniczy właściciel domn
Niejaki Stanisław Rabij wyłudził 150 dola­

rów od mełameda Abrahama Sternbacha tytu­
łem odstępnego za mieszkanie, składające się 
z pokoju i kuchni. Sternbach wprowadził się 
dziś rano do mieszkania. Wieczór wyrzucił go 
Rabij wraz z meblami na bruk. Gdy poszkodo 
wany Sternbach chciał natfo zareagować Rabij 
rzucił się na niego z nożem.' Rabija aresztowa­
no.

Karin Michaeiis we Lwowie
Do Lwowa przyjechała z Rumunii znana po­

wieściopisarka duńska Karin Michaeiis. Jutro 
wygłosi odczyt.

Ze Lwowa jedzie Karin M;ichaelis do Krako­
wa, gdzie również wygłosi odczyt.
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Wyświadczycie zębom Waszym 
n a jw ię k sz e  d o b ro d z ie jstw o  
przyzwyczajając się do regular- J  
□ego pielęgnowania ich O dołem

Im  o r t i i a i  Szalona u j m
Pisma żydowskie donoszą
W ubiegłą sobotę był Szalom Schwarzbart 

znowu przesłuchany przez sędziego śledczego, 
Przesłuchanie dotyczyło tym razem książek i 
broszur, jakie znaleziono u Scl.warZDarta. Jak 
.wiadomo, bezpośrednio po aresztowaniu 
Schwarzbarta, przeprowadzono w jego mieszka 
niu rewizię. Znaleziono wówczas różne książki 
i gazety. Schwarzbart złożył wyczerpujące ze­
znanie co do książek. Obecnie przesłuchano 
go ponownie w tej sprawie.

Przesłuchanie to odracza proces Schwarzbar 
ta na pewien czas. Oznacza ono nowiem, że 
sędzia śledczy nie przesłał jeszcze prokurato­
rowi materjału śledczego, a jak wiadomo od 
przekazania materjału przez sędziego śledcze 
go prokuratorowi musi do procesu minąć eo­
na jmniej termin 40 dni.

&ARON EDMUND ROTSZYLD O ŻYDOWSKIEJ 
SIEDZIBIE NARODOWEJ W  PALESTYNIE- Zna- 
u y  dziennikarz żydow sko-am erykańsk i i redak to r 
„Jew ish  T ribuńe" p. H erm an B ernstein  zatrzym a! 
się w  drodze pow rotnej z  P a les ty n y  w  C ap-M artin , 
gdzie m iał rozm ow ę z baronem  Edm undem  R otszyl 
dem .na tem at odbudow y żydow skiej w  Palestyn ie . 
P rz y  tej sposobności baron R otśzyld  zaznaczy ł, że 
jeszcze przed 50 la ty , gdy Zakłada! p ierw szą  kolo­
nię żydow ską w  P alestyn ie , zdaw ał sobie spraw ę, 
że naród żydow ski musi s tw o rzy ć  sw oją siedzibę 
narodow ą w P alestyn ie .

WSZECHŚWIATOWY ZJAZD HISTORYKÓW  
ŻYDOWSKICH. C złonek żydow skiego to w arzy ­
s tw a  h istorycznego w  Anglji' dr. Cecil w niósł p ro ­
jekt zw ołania w szechśw iatow ego  zjazdu nistoryków  
żydow skich. P ro jek t ten om aw iany będzie na najbliż 
szem  posiedzeniu T o w arzy stw a . R ozpatryw ana bę­
dzie rów nież sp raw a w szechstronnej bibliografii hi­
storycznej.

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE
polecamy znaną oh wielu lat bardzo delikatną prawdziwie iw r ią tG C Z IIK

Francja
domieszkę; do kawy
w tkrzyneczuach i okrągłem opakowaniu Francka domieszka do kawy wyrabiana 
jest pod nadzorem Rabina Jakóba Fraenkla z Podgórza i zięcia jego Rabina 

Chaima Kannera.

Henryka Francka Synowie
Faóryka Sl r i l t ó u  Kawowych S. A. 

Skawina-Kraków.

KUNEROL
gwarantowanie czysty TŁUSZCZ JADALfJY z orzechów kokosowych 
produkowany jest pod nadzorem rytualnym Rabina Sam uela E hrenfelda  
z Mattersburga i uznany przez Rabina Awruma Cwi Perlmuttera w Warszawie

JA*) W i k t o r

Ślepy koń
5) (Ciąg dalszy)

— Cóż ją  zdobię bez c ieb ie? — to w arzy szu !!
N ie m ogłem  zn ieść  g ło su . S p ieszn ie  z a w ró c i­

łem , aby  ch w ili n ie s tra c ić . W y rzu ca łem  sob ie  po 
drodze, ja k  m ogłem  opuszczać  ś lepca , ja k  m ogłem  
sam o tnego  z o s ta w ić  pod rU ioslą  op iek i ludzkiej. 
Ju ż  by ło  późno w ieczó r, gdym  s ta n ą ł na  m iejscu .

| Koń rżen .em  g łośnen i p o w ita ł znajom e k ro k i. P rz y  
k u ś ty k a ł do m nie, o p a r ł  g łow ę na  ram ien iu . Ja- 
k iem ś słow em  go po w ita łem  W tenczas b łag a łem  
o moc św ię tą  la s k i M ojżeszow ej, k tó rą b y m  ude­
rz y ł w  sk a łę  m roku , aby  w y try s n ą ł zd ró j i zm ył 
m ro k i jego.

C hciałem  ociem n ia łym  orzom  dać gw iazdy .
K ażde p ra g n ie n ie  śm iech  szyderczy  w ita ł  i  że ­

gnał.
S iedziałem  na  m iedzy, d ługo  w  noc.
Od sze reg u  m iesięcy  żyłem  w  zupelnem  z a m ro ­

czeniu i zn ieczu len iu . Ś w ia t zew n ę trzn y  zupełn ie  
d la  m nie n ie  is tn ia ł. T e raz  ja k a ś  n ieznana  s iła  
dźw ignęła  m oje oczy i k a z a ła  z a p a trz y ć  się w  
ob jaw y  p rzy ro d y . G dzie sp o jrza łe m , dz iw y  mię 

'W itały . W ieczór za la n y  św ia tłem  księży ca  p rz y ­
b ra ł n ieznane  m i k sz ta łty . W szy s tk o  s tw o rzo n e  
było z  b la sk ó w  p o św ia ty . Ź ró d ła  opodal szem rzą ­
ce s ta ły  się k lechda  s re b rz y s tą  o k azu ją cą  zacza ­
row ane  g łęb ie  i  ro zsy p an em i p e rła m i gw iazd . Na 
b śc iacn  d rzew , tr a w , k w ia tó w  ro s a  się  p e r liła  n i­

b y  ow oce ja sn o śc i, d o jrzew a jące  p rzy  księżycu. 
Nii ciem no g ra n a to w e m  n ieb ie  le ż a ły  ró w n o  ro z ­
śc ie lone  ln ian e  m gły , upodobn ione do sk ib y  po­
św ia ty , p o o ran e j se ledynow ym  pługiem . C zasem  
p rz e p ły n ą ł obłok. To a n io ł w  sza tach  s re b rz y s ty c h  
szea ł b ru z d ą  i p rom iennem i d łońm i b ło g o s ła w ił 
n iw om  n ieb iesk im . W tedy na ziem i ch w ia ł się lek 
ki c ień  n iby  m o ty l na śn ieżnem  kw iec ie , k o ły sa ł 
się  le c ia ł i g in ą ł w  oddalach . Jeszcze  w ięk sza  ja s  
ność  w ted y  w s ta w a ła . T a k  sam o m yśl m roczna 
g in ę ła  w  to n i w spom nień  w  b łęk ita ch  ź ren ic  k o ­
chających , ro z p a la ją c  uśm iech  m iło sny  nad  sreb  
ną do liną  m ojej duszy.

Ja k  ś w ia t  tak  i  ja  p rzep o jo n y  by łem  p o św ia tą . 
W duszy  o tw a r ły  się o b sza ry  b ia łe  ja k  ła n y  boże 
w  li lje  obleczone. C zułem  w esele  sz a re j k ro p li 
d o tk n ię te j p rom ien iem . W iedz ia łem , z jak ieg o  u- 
derzen ia  se rc a  ro z k w ita  m elodja  sło w icza . W i­
dzia łem  św ia ty  uczuć, one s ta w a ły  się upojeniem , 
k tó re  p a trz a ło  w  b łęk ity  oczam i gwiez.d.

P o ją łem  jak  nieprz.enfierz.one są  przestw orza; du 
szy, ja k ie  w yżyny  i b ło g o s ław io n e  do liny  w  so ­
bie chow a, jak ie  ra je  k -y je , aby je o k azać  w  
cii w #  i tak ie j, jak  te raz . O w ładnę ło  mną, n icp rze- 
nioźone p rag n ien ie  pó jść  do kogoś d ro g iego , zw ie ­
rzy ć  się  z tych  w zru szeń  i kazein p o dz iw iać  cuda 
d rzew , pól. s trum ien i, a polem  w znieść oczy ku 
n ieb iosom  i w y szep tać  m od litw ę dw u se rc  sp o jo ­
nych zachw ytem .

Z robiłem  k iłkn  k roków .
N a sw ej d rodze  sp o tk a łem  ślepego koniu. D usza 

m oja p o c iem n ia ła  jak  gw iazd a  k iedy ją  k ir  chm u­

ry  obieka. W szy s tk lem i zm y słam i czułem zaćmie1 
nie, ja k  je  czuje p ro m ień  k iedy  gaśnie, aby się 
nigdy  n ie  obudzić.

Śm iech z a tr z ą s ł  m ną. T em u wyrobnikowi wy­
z y sk iw an em u  chcia łem  w  oślepłe oczy mówić •  
ja sn o śc i, o u ro k u  życia , o cudach  św ia ta . Świado­
m ość p rze szy ła  m yśl. że każde  sło w o  przebije o- 
czodoły  i padn ie  w  odm ęt serca jako jęk wstrzą­
sa jący  c iem nośc iam i jego  życia, iako przekleństwo 
rzucone  s tw o rzy c ie lo w i m roków .

M ów iłem  do n iego, racze j do nocy jego  duszy :
— P rzeb acz  życiu, p rzeb acz  przeznaczeniu, któ­

re  k ró lu je  nad  nam i. J e s t  ono jak i my pyłem, 
zan iesionym  na pad ó ł z iem sk i w  n iew o lę  z ła  i 
dobra .

W y ra z y  zam roczone p ad a ły  jeden za drugim  
n iby  k ro p le  deszczu m ajow ego , sp łv w a jące  na usy  
cha jące  k w ia ty  i na s to p y  um iera jącego .

C hciałem  jeszcze jyaś koniow i pow iedzieć. Zdu­
m iony slaunlem .

D ziw na p rzem ian a  w  nim dokonała  się. M iał 
w sobie  silę , rzeżkość . p rężność, p rzez  p a s tw isk o  
szed ł rów no , sin ia ło  N iosła  go m iodość.

pędzi w  cw al. szaleńczy  skok. ra so w y  ogień 
w  żyFpch, p łom ien ie  spo jrzeń , g ibkość  ruchów  lot­
ność b iegu — —. — ponosi go sza leństw o . W ia tr  
fu rczy  jak  u łań sk ie  ch o rąg iew k i, sz a rp ie  g rzyw ę, 
w ra s ta  w  n ią  i n ies ie  na p łom ien istych  sk rzy - 
db:ch S łyszy  nok lask  podziw u, w idzi ro zp ię te  bra 
m n i e i y  . słoneczne p lam y tłum ów  — pod CZa- 

lu irag an  o k lask ó w . w  p ie rs iac h  hucząca po­
wód  młodość, .iuść. (L -d .n )
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idm o w® lny na Batmanie
(K) Kilkakrotnie porównywano Mussolinie- 

o z Wilhelmem II. Porównanie lo nie we 
szystkicli może szczegółach tralne, w ogól- 
ych jednak, zasadniczych linjaeh jesl zupel- 
ie słuszne. I tu i tam impulsywny, niespokoj- 
y ^temperament, i tu i lam wewnętrzne prze- 
onanie o powołaniu do odegrania wielkiej ro­

li dziejowej, i tu i lam operowanie blyskotli- 
’ymi frazesami, gonitwa za łanimi efektami.
Faszyzm stał się dla Europy złym duchem, 

lapowiadającym światu spragnionemu pokoju 
—i wciąż nowe wojny. Zaczęło się to od zjazdu 
Mussołiniego z Chamberlainem w Livorno. Fa 
szyzm musiał mieć zwycięstwa na terenie poli­
tyki zagranicznej, by w ten sposób, tak jak za 
czasów Napoleona, oszołomić wewnętrznego 
wroga. Ofenzywa szła z początku na Francję, 
ale Francja była zbyt twardyn orzechem do 
zgryzienia, więc Mussolini poszedł po linji naj­
mniejszego oporu. Znowu wyciągnął ze starego 
lamusa hasło „mare nostro“ i położył rękę na 
'Albanji. Umowa w Tiranie, w której Albanja 
i Włochy przyrzekły sobie wzajemną pomoc, 
była pierwszym etapem na tej drodze. Malutka 
'Albanja, przyrzekająca bronić nietykalności 
państwa włoskiego, odgrywała w tej całej kam 
panji rolę tylko zwykłego pionka, albowiem 
Z partnera Włoch stała się tylko włoską ko~ 
lonją.

Włoskie kapitały ufundowały sobie tzw. na­
rodowy bank albański. Była to tylko firma do 
eksploatacji Albanji, do wydania w ręce Wło 
skiego kapitału jej lasów i kopalń, jej pól na­
ftowych i bogactw mineralnych. Włoscy ofice­
rowie wzięli na siebie misję zreorganizowania 
armji albańskiej, utworzono w Durazzo, Wa­
lonie, San Giovanni di Medua porty dogodne 
ido wylądowania włoskiej floty, przystąpiono 
do rozbudowy dróg i gościńców prowadzących 
do Jugosławji. Pupilek Mussołiniego, Achmed 
Zogu, władca Albanji, stał się tylko marjonet- 
rą w rękacb włoskiego dyktatora. Albańskich 
emigrantów, którzy protestowali przeciwko 
Irządom Achmeda, ponieważ wprowadziła go dc 
'Albanji zbrojną ręką Jugosławja, internowano.
Niezadowolenie w Albanji wzrastało, a zwła-

fS s i  mm i to
Nasz korespondent przemyski (T) donosi 

nam pod dalą 20 bm.:
Wczoraj zgłosiła się Złata Rubin w asysten­

cji swycli obrońców u przewodniczącego sso. 
Kroguleckicgo i cofnęła zażalenie nieważności. 
iTern samem wyrok stał się prawomocnym. Ró 
wnoczesnie uznała ona słuszność pretensji do 
odszkodowania rab. Spiry, tak z tytułu sum 
wymuszonych przedtem w Ameryce a ostatnio 
w Polsce i zgodziła się, by wydano rabinowi 
Spirze zakwestrowane u niej a znajdujące się

Ze sceny i estrady
„FETYSZYZM W MIŁOŚCI, A FETYSZYZAł 

MIŁOŚCI".
Pod tym tytułem wygłosi odczyt red. Dr. 

M. Kanfer we środę, dnia 23 bm. w „Kolle- 
gium Wykładów Naukowych" (Linja A—Bk

Tezy wykładu: Pogotowie miłosne u mężczy 
Ziiy i u kobiety. — Miłość na pierwsze spojrze­
nie. — Kodeksy i trybunały miłości. — Od Pla­
tona do Schopenhauera. — Fetyszyzm, jako 
normalna podstawa miłości. Fetyszyzm oka, 
,włosów, ust, rąk i nóg. Fetyszyzm łysiny. Z vy 
rodnienie fetyszyzmu. — Przejaskrawienie ero 
tyzmu. — Sanin redivivus. — Miłość, jako tragi 
ęzna forma bytu.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE­
GO. Dziś w e w to rek  i ju tro  we środę po cenach do 
60 procent zniżonych, pow tórzenie a rty s:yczne i re ­
w ii purim ow ei, k ió ra  osiągnęła na dotychczasow ych 
przedstaw ien iach  n iebyw ale pow odzenie. Kulmina­
cyjnym  punktem  rew ii jest hum orystyczny skerch 
Łktualny Spótki autorskie! Koren et Freund. pt. „Zla 
U  przed sądem " (czyli rab lnka dolarow a), k tó ry  w y

szcza buntowały się przeciwko Achmedowi ple 
j miona katolickie, stojące wiernie przy boku po 

przednika Achmeda. a dawnego pupila Włoch, 
katolickiego prałata Fan Noliego.

Mussolini postanowi! wyzyskać obecna sy­
tuację i jednym zamachem ubezpieczyć raz na 
zawsze włoskie pozycje w Albanji, a równo­
cześnie uderzyć skutecznie w Jugosławią. Wy­
myślono więc bajeczkę o zorganizowaniu przez 

, Jugosławję powstania przeciwko Albanii, winie 
szano w tę awanturę byłego ministra Czarno­
góry generała Martynowicza. i wystąpiono ze 
sławną nota włoską przeciwko Jugosławji, do­
ręczoną w Lonctynie i Paryżu, a piętnującą 
zbrojne przygotowania Jugosławji do napadu 
na Albanje.

Jugosławja znalazła się w położeniu nader 
trudnem. Anglja całkiem wrogo występuje prze 
ciwko Jugosławji. Okazało się to już z okazji 
obrony interesów bułgarskich, a teraz mówią 
powszechnie o udzieleniu przez Anglję Bułga- 
rji większej pożyczki w kwocie około 300 mi- 
Ijonów złotych franków. W Jugosławji tworzą 
teraz rząd narodowej koncentracji. Król Ale­
ksander wybiera się w podróż z początku do 
Bukaresztu, by swego teścia rumuńskiego kró­
la Ferdynanda uprosić o interwencję. Mówią 
też o podróży króla serbskiego do Paryża, albo 
wiem Francja jest jedynem mocarstwem, po- 
pierającem jeszcze Jugosławję.

W związku z tą sytuacją na Bałkanie pozo­
staje też zapowiedziana wizyta hr. Belhlena w 

I Rzymie, by w ten sposób zacieśnić pierścień 
j otaczający Jugosławję. Dużo materjalu wybu­

chowego zgromadziła się teraz na Bałkanie. 
Lada iskierka może sprowokować wybuch, 
chociaż na przeszkodzie stoją zbliżające się żni 
wa. Przed żniwami niema mowy o operacjach 
wojskowych. Dlalego przypuszczać należy, że 
uda się niebezpieczeństwo wojny na Bałkanie. 
naiazie zażegnać. Podkreślamy słowo „na ra­
zie", bo niebezpieczeństwo wojny z powodu 
polityki Mussołiniego przy czynnem poparciu 
Anglji staje się z każdym dniem coraz silniej 
sze.

w depozycie sądowym ~> sznurów pereł, kaset • 
ke, weksel na 2000 dolarów oraz sumę pienięż 
ną w dolarach odpowiadającą roszczeniom od­
szkodowawczym rabina. Zarazem zgłosiła, że 
cofa swoje oświadczenie co do przyłączenia się 
po postępowania przeciw rabinowi o bigamję 
i że żadnych pretensji przeciw rabinowi nie 
podnosi.

Rubinowa wyjeżdża w najbliższych dniach 
do Ameryki.

w ołuje co chw ile huragany śmiechu u rozbaw ionej 
publiczności. Po  tych dw óch przedstaw ieniach  re ­
w ia zejdzie z afisza. W  przygotow aniu  „U w ięziona" 
sztuka w 3 aktach, znakom itego p isarza francuskie­
go E dw arda B onrdet‘a.

— W IE L K A  UROCZYSTOŚĆ B EE T IIO Y EN O W - 
SKA, z o k az ji se tn e j roczn icy  śm ie rc i gen ja lnego  
m is trz a , u rząd za  „ K rak o w sk ie  B iu ro  K o n ce rto ­
w e E. B u jań sk i"  w  S ta ry m  T e a trz e  w  sobotę , 20 
bm. P ro g ra m , złożony  z na jce ln ie jszych  k w a r te ­
tó w , w y k o n a  sły n n y  k w a r te t  d rezd eń sk i. U ro czy ­
sto ść  rozpoczn ie  się  p re le k c ją  p ro f. D ra  Jó zefa  
R eissa . B ile ty  są  już do n ab y c ia  u  J. L ip sk iego , 
S ław k o w sk a  8.

K A R IN  M IC H A E L IS , s ły n n a  p o w ie śc io p isa rk a , 
k ió ra  o s ta tn io  b y ła  scn zac ją  B e rlin a  i W iedn ia , 
w y s tą p i w  K ra k o w ie  z jedynym  in te re su jący m  od­
czytem  na tem a t „M iłość — M ałżeństw o  — R o ­
z w ó d 1 w e czw artek  24 bm. w  S ta ry m  T ea trze .

— ZA M IA ST „M ISZLO A CH  M ANOTH“ d la  pp. 
d y r. S c h e re ra  i p ro f. B la ttb e rg a , M ifelew a, R ap- 
p a p o r ta  i  W alk o w sk ieg o , sk ła d a  kl. V III . G im na­
zjum  Ż ydow sk iego  34 zł d la  bezrobotnych w Pa­
lestynie,

Z sali koncertowe!
„KRÓL DAW ID" ARTURA HOUEGGERA.

„Psalm em  Symfonicznym" nazyw a Efouegger (je- 
den /. „Sześciu ' współczesnych kom pozytorów  fran ­
cuskich) u tw ór pow yższy, zbliżony na odległość 
kroku do oratorium, z którem  łączy  go rodzajow a 
tem at biblijny i faktura o rk iestra lno -w okalna ; różni­
ca polega na l irycznym raczej, niż epickim charak te ­
rze całości, aczkolwiek nic da sie ona ściśle ustalić . 
Jeśli już mowa o oratorium, to nasuw a się na tych­
miast nazw isko Hiindla dla porów nania, o czem  jed­
nak oczyw iście przy  pow yższem  dziele nie pow inno 
sie m yśleć; mimo to znajduje się w  „Królu D aw i­
dzie" kilka miejsc, k tó re  p rzecież porów nanie to  *■« 
spraw ied liw ia ją  i w y jaśn iają  zrozum ienie nadzwy-s 
czajnego sukcesu, jaki u tw ór ten w  kilku dopiero  te* 
tach  sw ego istnienia w szędzie już osiągnął. Mam M . 
myśli chorały  i H aleluja, u trzym ane w ściśle leatral*  
nych granicacli o pięknych, k lasycznych  w prost 
njach melodii i znakom itej architektonice kontrapun-. 
k tycznej. C iężar gatunkow y dzieła, niejako w yzna* 
nie w iary  m uzycznej au to ra , leży w  części orkie* 
s tratnej; o ile p artia  w okalna, zw łaszcza  ensem ble- 
w a, prow adzona jest przew ażnie spokojnie, zupełni* 
nie rew olucyjnie, ani w  harm onii ani melodji, jasno I 
p rzystępn ie , aczkolw iek z frapującym i efektam i, 
zw łaszcza ry tm icznym i, to  w o rk iestrze gotuje się 
jak w kuchni czarow niczej, głów nie w blasze i ni- 
skiem drzew ie, a ucho rzadko  gdzie znajduje w ypo­
czynek po soczystych  dysonansach, z k tó rych  co- 
praw da wielka część traci sw oją tw ardość  w  brzm ię 
niu o rkiestralnem . W  fak turze uderza — prócz lako­
nicznej krótkości (często  czterolinjow ej) bardzo  w ie 
lu ustępów  — specjalna technika kom pozycyjna, nie­
w iadom o czy św iadom ie zastosow ana, może dla 
w ydobycia charak te ry sty k i (żydow skiej?), polega­
jąca na nader czestem  używ aniu „ostinato" (pow ta­
rzaniu figury) chóru lub o rk iestry , w yw ołującem  
w rażenie, jak gdyby uporczyw ego obstaw an ia  p rzy  
czem ś. W  każdym  razie  dzieło bardzo ciekaw e i po­
w ażne, w wielu szczegółach piękne i p rzekonyw ują­
ce, o olśniew ającej potędze brzm ienia w w irtuozow ­
skiej instrum entacji, za w ykonanie k tórego  należy 
się T ow arzystw u  M uzycznem u szczere  uznanie. — 
P rzygo tow ane przez dyr. W alew skiego, w y k azy w a­
ło jego dośw iadczoną i um iejętną rękę głów nie w  
części w okalnej, oddanej pewnie i czysto , mimo za- 
w ikjań harm onicznych ork iestry . G orzej w ypad ła  
p artja  orkiestralna., o w iele trudniejsza i c ięższa te-; 

i chnicznie i słuchow o. Szkoda tylko, że w skutek  w y­
sokich kosztów , połączonych z w ykonaniem , nie mo­
żna dzieła tego jeszcze raz zaprodukow ać.

D r. Henryk A pta

Prace IComisji Ankietowej
P race  Komisji A nkietow ej posuw ają się naprzód. 

P o  zatw ierdzeniu  przez plenum Komisji A nkietow ej 
planu .prac i m etod działania, poszczególne podkom? 
sje p rzystąp iły  do ostatecznego  w ykończenia kw e­
stionariuszy  dla poszczególnych gałęzi p rzem ysło­
w ych. Liczba tych  kw estionariuszy , w ziętych na 
w a rsz ta t w p ierw szej kolei, w ynosi ponad 10.

W szystk ie  są już na ukończeniu. W  myśl p rzyjetei 
m etody każdy gotow y kw estionariusz musi być 
w niesiony na podkom isje p rogram ow ą celem ustalę 
nia jego zgodności z ogólnym  planem  Komisji Ankie 
tow ej.

K w estionariusz do tyczący  „zak ładów  przem ysłu  
m łynarsk iego" zosta ł już podkomisji program ow ej 
przedstaw iony . Pozosta łe  w płyną niebaw em  praw ie 
rów nocześnie. P race  uzgadniające p rzy  kw estiona­
riuszach, w obec uprzedniego ścisłego kontaktu  mię­
dzy w szystkim i organam i Komisji A nkietow ej, po­
trw ają  krótko.

W  najbliższej w ięc p rzyszłości kolegia fachow e Ko 
misji A nkietow ej zaczną zw iedzać i badać odpow ied 
nie zak łady  przem ysłow e.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKlCb 
K R A K O W SK I T E A T R  Ż Y D O W SK I (B o ch eń sk a  7)

tpocz  o godz 8 w iecz.)
W to rek : R ew ja  p u rim o w a . 
ś ro d a : R ew ja  p u rim o w a .

TF.ATR M IEJSK I IM J SŁO W A CK IEG O
W to rek : „D obór n a tu ra ln y "  (p o p u la rn e )
Ś ro d a : „M ecenas B olbec i jego  m ąż‘‘ (p o p u la rn e )

R E P E R T U A R  K IN O T EA T R Ó W
W ARSZAW A: „P sia  dola" (C harlie C haplin) 1 

„M inuta przed dw unastą".
BAGATELA: „Rom ans w sleepingu".
U C IEC H A : „Ben H u r“.
SZTUKA: „Księżna G dańska".
PROM IEŃ: „G orączka z ło ta"  (C harlie Chaplin). 
N OW OŚCI: „Niech żyją spódniczki".
R E D U T A : „Król uwodzicieli" i „Jak zdobywa 

s ię  kobiety"
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ze strony u h a tu  krakowskiego
Szczegóły dyskusji aacf haniebnym- wnioskiem rz s d ta o j kilki.

K raków , 22 m arca.
Jak  już w czoraj donosiliśm y, ostatnie niedzielne 

pasiedzenie kahału krakow skiego sta ło  pod zna­
kiem now ego skandalu, stanow iącego dalszy  ciąg 
konsekw entnej i z perfidją prow adzonej przez w ię­
kszość rządzącą  akcji sabotow ania dem okratyzacji 
kabatów  Asumpt do nurzliw ej dyskusji nad tą sp ra ­
w ą, zakoiiozpnei — iak zw ykle w „naszym " kabale 
—  zw ycięstw em  kliki rządzącej, dał następujący 
w niosek nągly. postaw iony przed porządkiem  dzien­
nym przez  referen ta  sm utnej pamięci komisji s ta tu ­
tow ej, rad y  D ra O berlaeudera:

R ade w yznaniow a uchw ali zw rócić się do wi 
ceprem jera B artla  i m inistra ośw iaty  D obruckle 
go z  następującym  telegram em :

, Wobec zamierzone] reformy wyborcze] w ma 
lopolsklch gminach wyzn,, krakowska rada w y ­
znaniowa, stojąc na straży żyw otnych Intum- 
n t  gminy poważnlo zagrożonych przez nieod­
powiednią ordynacie w yborczą, uchwaliła na 
dzlsle]saem pełnem posiedzeniu odniość się do 
pana ministra z żądaniem wysłuchania w  te] do 
niosłej sprawie opinii reprezentacji małopolskich 
żydowskich gmin wyznaniowyoh".

W nioskodaw ca pow ołując się nu glosy p rasy  oraz 
enuncjacje min. D obruckiego co do zam iaru rozcią­
gnięcia mocy obow iązującej dekretu  Piłsudskiego o 
puw szechnem  praw ie  w yborczem  do rad  w yznanio­
w ych  ną te ren  M ałopolski w yraził obaw ę z tego po 
v o d u , ryzyku jąc  p rzy tem  gołosłow ne tw ierdzenie, 
jakoby Koło Żydow skie rów nież sprzeciw iało  się po 
w szechnym  w yborom  kahalnym  w  M alopolsce. P u  
w yw odów  sw oich do łączy ł p. referen t w iązankę 
sw ych  s ta ry ch  kom unałów  o k ryzysie  parlam en tą iy  
zmu w  całej Europie, o bankructw ie system u propor 
cior.alnego Up.

W  zdecydow anych  i o strych  słow ach przeciw sta­
w ił się w nioskow i D ra O berlaendera radca  Dr. 
Schwarzbart, k tó ry  uw aża krok ten  za próbę uda­
rem nienia zm iany sta tu tu  gmin małopolskich, a me­
todę obraną przez w nioskodaw cę określa, jako po­
w ró t do system u rządów  starośclńsko-prop inator- 
skich. P rzy w o łan y  do porządku za to  w yrażenie, 
m ówca cofając sam ą nom enklaturę, podtrzym uje je­
dnak w całej rozciągłości treść  sw ego pow iedzenia, 
określającego system  oligarehji i prow adzenia polity 
ki w brew  woli i w b rew  interesom  szerokich  mas 
luaności. W niosek D ra O berlaendera, bez w zględu 
na to, czy  odniesie jakiś skutek, czy nie, czego prze 
w idzieć niepodobna, oznacza przy sw ych  niedopo­
w iedzeniach w padnięcie na ty ły  Kuła Żydow skiego, 
prow adzącego  w obecne] chwili zacięty  bój w korni 
sji adm inistracyjnej o nieukrócenie p raw  ludności 
żydow skiej i zapew nienie je] należne) reprezentaćii 
w ciałach sam orządow ych i ustaw odaw czych . Nie­
p raw dą Jest, jakoby Koło Żydow skie pow zięło u- 
chw ałę przeciw  pow szechnem u praw u w yborczem u 
do kahałów  w  M alopolsce, n iep raw da jest rów nież, 
jakoby w ładze organizacji slonistycznej w e w schód 
niej M alopolsce tego rodzaju uchw ale pow zięły. Jeśli 
poszczególne jednostki, a choćby naw et ten lub ów 
pusel, czy  s e n a to r ' w yraził tego rodzaju opinię, to 
nie można identyfikow ać tego z opinią Koła żydow ­
skiego, lub organizacji sjońskie]. W ładze sjonistycz- 
ne, jako takie p rzeciw staw ią  się z ca łą  stanow czo­
ścią w szelkim  próbom  ukrócenia pow szechnego 
p raw a w yborczego do kahałów . M ówca kończy pier 
w sze sw e przem ów ienie apelem , aby  Rada nie u- 
chw alała na gorąco tego rodzaju wniosku, mogące 
go przynieść w ielkie szkody ludności żydow skiej, a 
żąda odesłania sp raw y  do komisji praw no-adm ini­
stracyjnej, celem  dokładnego jej rozpatrzen ia .

P oseł Stempel prostuje tw ierdzenie d ra  O berlaen­
dera, jakoby Kolo Żydow skie zm ieniło sw e stanow i 
sko co do dem okratyzacji kahatów , albow iem  wcale 
do tej chwili stanow iska konkretnego nie zajęto. 
O sobiście m ów ca przeciw staw ia  się odnośnie do .ka- 
halu k rakow skiego stanow isku sw ej partii, będącej 
za system em  pow szechnym  i proporcjonalnym , czy­
ni to jednak z obaw y  o losy tej gminy, jako jej dzie 
cko i obyw atel, Z tego powodu — acz  pow inien gio 
sow ać przeciw  w nioskow i — jednak w strzym a się 
od głosow ania. (O sobliw a logiku!).

Radca Splra naw iązując do słów  przedm ów cy 
w skazuje, że w łaśnie jako dziecko i obyw atel Krak o 
wg rozum ie sw ój obow iązek w ten sposób, że musi 
P rzeciw staw ić się próbom  sabotow ania reform y w y 
borczej. M ów ca w skazuje  na nastro je  ulicy żydow ­
skiej i o strzega  radę  w yznaniow a, b y  nie postępow a 
ła  nadal na do tychczasow ej drodze, bo zachodzi rb a  
w a, że  powtórzą się w ypadki z roku 1918. P raw d z i­
w ą w soólrracę w szystkich stronnictw uzyskać mu-

żna ty lko  i w yłącznie na podstaw ie w yborów  sp ra­
w iedliw ych, tzn. na podstaw ie system u proporcjunul 
nego. M ówca przypom ina m yśl sw ą, poruszoną 
przed kilau laty  co do zorganizow ania zw iązku 
gmin zachodniej M ałopolski i w ystąpienia do rządu 
ze zbiorow ą opinją tych  gmin. N astępuje kapitalne 
w ystąpienie radcy  Wolffa k tó ry  prosto i bez ogródek 
dem askuje praw dziw e intencje wniosku D ra O ber­
laendera, ośw iadczając imieniem „charajd im “, że 
grupa jego popicia w całości pow yższy  w niosek, ąl 
bowiem przeciw staw ia się stanow czo jakim kolwiek 
próbom raform y w yborczej. Tak każe im talmud, a 
liasia postępu i dem okracji w yrządziły  już dosyć 
krzyw dy, w obec czego grożą, że naw et gdyby Dr. 
O berlaender dat się p rzekonać Dr, S chw arzbartow i, 
to oni nie dopuszczą do odesłania sp raw y  do kom i­
sji, ,ecz podejm ą w niosek ten, jako sw ój w łasny.

Zabiera ponownie głos radca dr. S chw arzbart, któ 
ry  w św ietle  czarnych  w yw odów  radcy W olfta 
p rzedstaw ia  w łaściw ą intencję i znaczenie „niew in­
nego" w niosku dra O berlaendera. Dr. S chw arzbart 
gorąco apeluje do członków  rady , a zw łaszcza do 
przedstaw icieli inteligencji, by zgodzili się sp raw ę o- 
desłać do komisji, co oznacza zaledw ie dw utj goduio 
w ą zw lokę. Moryca przypom ina, że od półtora  roku 
komisja sta tu tow a nie zdążyła  jeszcze zała tw ić spra  
wy dekretu  G rabskiego o dobrow olnej dem okratyza 
cji, a obecnie nagle sp raw a  ta s ta ła  się tak  doniosłą, 
żc choćby dw utygodniow a zw łoka jest tak zw alcza 
na.

Z arazem  Dr. S chw arzbart staw ia w niosek o zw o­
łanie na w olne św ięta  Pesach  zjazdu gmin żydow ­
skich z zachodniej M ałopolski, celem zajęcia się 
sp raw ą reform y w yborczej do kahałów .

S enato r D eutscher określa wniosek dra  O berlaen­
dera, Jako grom  z jasnego nieba, przyczem  w skazu­
je na to, że od przeszło  roku R ada w yznaniow a mo­
gła już w ypow iedzieć się w  tej spraw ie, a Jednak do 
tąd nie ma ona odw agi skonkretyzow ać sw ego sta ­
now iska. Pustępow anię Rady w yznaniow ej odno­
śnie do reform y w yborczej robi w rażenie zabaw y  
w  ciuciubabkę, czego jaskraw ym  przykładem  jest 
historja ciągłego odraczania obrad  komisji sta tu to ­
wej. T a dziecinada tak  zniechęciła mówcę, że osta­
tnio w strzym ał się od czynnej w spółpracy  w  kahale. 
Odniesienie się do rządu z projektow anym  te leg ra­
mem uw aża sen. D eutscher za .bezcelowe, a zarązern 
absurdem  nazyw a odnoszenie się do rządu z prośbą 
by zapy ta ł gminę w yznaniow ą, czego ona chce. Je- 
dynem  celow em  załatw ieniem  sp raw y  jest zw ołać 
komisję s ta tu tow ą dla w ypow iedzenia się za  takim, 
lub innym projektem , ą następnie p rzesłanie togo 
projektu rządow i.

R adca W allach ośw iadcza się za wnioskiem  Dra 
O berlaendera.

Radca Izydor Laiidau niezależnie od wniosku Drą 
O berlaendera zgłasza rezolucję do prezydium . | * 
zw ołało zjazd przedstawicieli gmin z zucliodniej jY 
łopolski z udziałem przedstaw icieli K J a  Żydowskję.| 
go, celem zastanow ienia sie nad sp raw ą reform y 
borczej do kahałów .

W nioskodaw ca Dr. Oheriaondei do komunałóę 
sw oich o bankructw ie system u proporcjonalnego do 
daje now y frazes, o w yższości sw ojej i sw ych  przy*! 
jaciół politycznych nad sjonistam i i agudow cam i, J  
to  ze w zględu na n ieskrępow anie w ięzam i pa rty jn i* ! 
mi. P odczas przem ów ienia D ra O berlaendera doszfo l 
do opisanego w czorąj przez nas incydentu z sen I 
D cutsęherem , który  opuścił salę obrad ośw iadcza« | 
jąc, że zrzeka sie m andatu radzieckiego.

W reszcie  p rezydent Dr, Landau nie zaniedbał p rz y j 
tej sposobności w yrazić sw ego „zdum ienia", ię  w n lo l 
sek D ra O berlaendera (n, tj. oczyw iście z góry  u k tl  I 
tow any  z p. p rezydentem ), mógł w yw ołać taką a y s i 
kusję, k tórą p, prezydent uw aża za ak t poniżania I 
sw ej „pierw szej I jedynej" gminy. R eagując na za-. 1 
rzu ty  sen. D eutscliera, prezydent L andau i  ironii! j 
zauw aża, że sen. D eutscher tw o rzy  w  senacie usta­
w y, a do K rakow a przyjeżdża tylko na gośclnnę wy 
stępy, co uniem ożliwia mu zajm ow anie się spraw ą* 
mi gminy żydow skiej. Z arzut niezw oływ ania kurni, 
sji sta tu tow ej odparow uję p. prezydent, obw iniając 
sen. D eutschera, że w łaśnie na skutek jege zapew ­
nień, iż niema m ow y o ten., by rząd  zajął się spra 
w ą reform y w yborczej do kahałów  przed za ła tw ie­
niem ustaw  sam orządow ych, nie zw oływ ał Koml»]l 
sta tu tow ej. Zarazem  p. p rezydent pow tarza history) 
kę o posłach i senatorach , sprzeciw lająych  sfę w y­
borom  pow szechnym . Za w ystąpienie radcy WoIHą 
p. p rezydent nie chce przy jąć odpow iedzialności. Re 
zolucji radcy  Izydora Landaua nie sprzeciw ia się, 
ale... zjazd gmin jest trudnym  do przeprow adzania, 
trzeba ułożyć plan obrad, pytania itd. W obec te só  
zgadza się prezydent na odesłanie rezolucji do tcotnl 
sji, celem  ewentualnego (II) zastanow ienia się, czy  
zjazd tak i zw ołać. Z temi też  „ew entualnościam i" 
przy ję to  rezolucję, przeciw  głosom charajdlm .

W niosek D ta  S chw arzab rta  o udestanle sp raw y  
telegram u Jo  rządu do komisji przepadł, uzyskując 
g łosy w yłącznie radców  sjou istycznsch . N atom iast 
skandaliczny w niosek D ra O berlaendera przeszed ł 
w szystkim i głosam i przyjació ł politycznych p, pre­
zydenta i charajdim , przy  w strzym aniu  się Apudow 
ców  od głosow ania.

* *. *

Z powodu spóźnionej pory (dyskusja pow yżadt 
trw a ła  przeszło  trzy  godziny!) nie załatw iono sprftw  
będących na porządku dzlenym , pozą przyznaniem  
funkcjonariuszom  gminy dodatku św iątecznego w wy, 
sokości jednom iesięcznej pensji. Z arazem  na wnl(K 
sek redców  dra S chw arzbarta  i Splry uchw alono 
z okazji 25-lecia p racy  w  gminie pp. sekretarzu dra 
K tlnstlingera 1 kasjera  H irscha w yrazić Im podzięko 
wanie za  ofiarną działalność, zaś  sp raw ę remanent* 
cji dla nich z tego ty tu łu  p.zekazano sękcjf skarbo­
wej. (M)

Nowa ustawa o zgromadzeniach
Jak wiadomo, Komisja Konstytucyjna Sejmu 

uchwaliła po kilkuletniej pracy nową ustawę 
o zgromadzeniach we wszystkich trzech czyta­
niach i przekazała ją plenum Sejmu. Na ła­
mach „Robotnika" wyraża pos. Czapiński peł­
ne zadowolenie z postanowień nowej ustawy. 
Najciekawsze z nich są następujące:

„ P rz e d e w s z y s tk ie m  u rf . 7 o  z a k a z y w a n iu  
z g ro m a d z e ń  O tóż  z g ro m a d z e n ie  p u b lic z n e  w  
lo k a lu  z a m k n ię ty m  ( n ie  p o s e ls k ie )  m o że  b y ć  
z a k a z a n e  p rz e z  w ła d z ę  p ie rw s z e j  in s ta n c j i  t y l ­
k o  w ó w c z a s , je ś l ib y  b y ło  z w o ły w a n e  z  n a ru s z ę  
n ie m  u s ta w y  z g ro m a d z e n io w e j lu b  u s ta w y  k a r  
n e j;  p r z y te m  n a le ż y  z a u w a ż y ć , że  z a  z g r o m a ­
d z e n ie  p o d  o tw a r te m  n ie b e m , n ie  b ę d z ie  u w a ż a  
n e  z g ro m a d z e n ie , o d b y w a ją c e  s ię  w  m ie js c u  
o g ro d z o n e m .
Co się tyczy zgromadteń pod gołem niebem, 
to te mogą być zakazane tal.źe i w tym wypad­
ku, jeśli odbycie ich zagraża oczywiście i bez­
pośrednio, bezpieczeństwu i porządkowi publi­
cznemu.

Nowa ustawa wprowadza w ażną nową insly 
tueję gospodarza zgromadzeń. Taki gospodarz 
nie ma obowiązków policyjnych, lecz ma pra­
wo (art. 10) wezwać każdego obecnego do opu 
szczenią miejsća zgromadzenia, jeżeli nie ma 
prawa w zgromadzeniu uczestniczyć, jeżeli za­
chowaniem się swojem uniemożliwia obrady, 
albo jeżeli wreszcie usiłuje w sposób gwałtow­
ny obrad} udari mnić. Przytem kto nie stosuje

się do zarządzeń gospodarza, ten ulega san­
kcjom karnym do trzech tygodni aresztu rafcl 
150 zł. grzy wny.

Przy art. 15, gdzie jest mowa o udziale mło­
dzieży dó lat 18 w zgromadzeniach, endecy) 
chcieli koniecznie nie dopuścić młodzieży na­
wet do zgromadzeń naukowych, kulturalnych, 
sportowych i zawodowych. Ten zamach atuU 
się nie udał.

Ogromnie ważny jest artykuł (arb 20) o zgra 
madzeniach poselskich. Ten artykuł, po o -  
strych debatach, wypadł naogół zadowalająco, 
Mianowicie zgromadzenia poselskie nie wyma­
gają ani zawiadamiania, ani zezwolenia wła­
dzy; nie mogą być także z gory przez władze 
zakazywane, zaś rozwiązane mogą być tylko 
w razie oczywistego i bezpośredniego zagroże­
nia bezpieczeństwa lub po, zadku publicznego 
przez zgromadzonych.

Specjalny arl. 21 reguluje zgromadzenia 
przedwyborcze, które nie mogą być z góry za­
kazywane; tylko zgromadzenia pod otwartem 
niebem winny być zgłoszone u właściwej wła­
dzy administracyjnej na 24 godzin przed roz­
poczęciom zgromadzenia."

Pos. Czapiński wyraża przekonanie, iż usta­
wa przejdzie w Sejmie w brzmieniu komisyj • 
nem. „Kiedy to się stanie — oczywiście nie 
wiemy, gdyż nie znamy dokładnie zamurńw 
Rządu wobec Sejmu",

-a.1 .M
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91 BŁYSK1 SZYBKOSCHNĄCY LAKIER PODŁOGOWY
Do naoycia w e w szystkich składach farb i lakierów

■ty rlsl Louisa Marshalla.
FDacłelfja (ŻAT). Ogłoszony tu został list 
'rshałła, skierowany do sędziego Williama 
uis, przewodniczącego komitetu kampanji 

estyńskiej w Ameryce. W liście tym Mar 
omawia szczegółowo wspólna pracę sjo- 

i niesjonisiów dokoła odbudowy Pale- 
y i pisze co następuje: Po tern, jak różnice 

które istniały dawniej wśród żydostwa 
amerykańskiego, zostały wyrównane w spo­
sób zadawalający i zapanowała całkowita har- 
moaja, należy się spodziewać, że odtąd be- 
O&emy wszyscy mogli pracować dla dobra 
(irzedsięwzięcia, które powinno interesować ka 
Sdego Szczerego Żjda.

Każde przedsięwzięcie, pisze dalej Louis 
Marshall, należy oceniać stosownie do ważno­
ści tegoż. Można liczyć na dobry charakter Ży- 
ttów amerykańskich oraz na ich wrażliwość; 
odezwą się oni, gdy chodzi o rzecz zasługującą 
Ua sympatję i fundamentalne poparcie.

W  dobie obecnej, gdy w Palestynie panuje 
06tre przesilenie, gdy praca dokoła odbudowy 
konieczna dla rozwoju Palestyny, musi iśc na­
przód i gdy w 1ym samym czasie zjawia s.ę 
kwest ja niesienia niezwłocznej pomocy — o- 
Swiadczjm z całą stanowczością, że nie bacząc 
na dawne nieporozumienia, każdy z nas musi 
natychmiast zgłosić się z pomocą".

Dalej powiedziane jest w liście: „Czynione
są obecnie przygotowania w kierunku szcze­
gółowego zbadania przez rzeczoznawców zaga­
dnień, dotyczących rolnictwa, przemysłu, finan 
sów i handlu w Palestynie. Badania te odbędą 
się pod kontrolą gwarantującą bezparlyjność. 
Umożliwi to systematyzowanie całej działal­
ności palestyńskiej. Należy przeto oczekiwać, że 
wyniki tych badań posiadać będą ogromne 
znaczenie dla dalszej pracy w Palestynie. Ci 
Wszyscy, którzy z jakichkolwiek przyczyn po­
wstrzymywali się dotychczas od udziału w pra 
cy dokoła rozwoju ekonomicznego i przemysło-

Z TLaT rU IM. J. SŁOWACKIEGO.

frr&nefc Uskoczy"

spoina akcja hdostwa amerykańskiego
dla Palestyny wydaje pomyślny wynik

Energiczna działalność zbiórkowa.
wego Palestjmy, muszą teraz czynnie przystą­
pić do współpracy w tak ważnej sprawie jak 
odrodzenie kraju ojców naszych i stworzenie 
możliwych warunków egzystencji dla tych, któ 
rzy tam dążą".

* * *

Nowy Orlean (ŻAT). Zebrano tu 12.000 do­
larów z ogólnej sumy 30.000 dolarów, wyzna­
czonej na okręg Nowego Orleanu przez zjedno­
czony Komitet zbiórki na rzecz instytucyj pa­
lestyńskich.

Sędzia William M. Lewis prezes zjednoczo­
nego komitetu kampanji palestyńskiej w  Ame­
ryce wygłosił przemówienie na wiecu maso­
wym, klórv zapoczątkował zbiórkę.

Syracuse (Stan Nowy Jork) (ŻAT). Zapo­
czątkowano tu zbiórkę palestyńską na 50.000 
dolarów, którą to sumę w myśl planu zjedno­
czonego komitetu kampanji palestyńskiej mają 
zebrać miasto Syracuse i okolice. Otwarcie 
zbiórki poprzedzi! bankiet w na jwiększym ho- 
lelu miasta, na którvm m. in. wygłosił prze­
mówienie ranin Dr Stephen Wise Kierowni­
kiem zbiórki jest Dr A. Harry Rubenstein ak­
cją wśród kobiet kieruje Mrs. Hrnriette Salo­
mon. przewodnicząca organizacji kobiet ży­
dowskich w „Hadiissah".

Wyrok w procesie Ford-Scbapira
W słynnym procesie adwokata żydowskiego 

Schapiry przeciwko amerykańskiemu miljarde 
rowi Fordowi zapad! wyrok, uwalniający For­
da od winy i kary.

W  CIĄGU O STA TN ICH  SIED M IU  M IESIĘC Y  
przyby ło  clo S tanów  Z jednoczonych 107,288 in iig ren  
tów. /  tego  najw ięcej p rzyby ło  z N iem iec (35,262) 
a na jm nie j z P a le s ty n y  (89). Z P o lsk i p rzy b y ło  w  
lvin czasie  431 em ig ran tó w .

SZK O LN IC TW O  ŻY D O W SK IE W  B U Ł G A R JI 
je s t o s ta tn io  bard zo  rozw inę te . G m iny żydow sk ie

u trzy m u ją  z w łasn y ch  funduszów  25 szkól, CIO k tó ' 
tycIi m-zęszcza 3,525 dzieci.

ZJA ZD  GMIN ŻY DOW SKICH W  B A W A R JI. (W; 
m ieście  F iirilf  odbył się  z jazd  zw iązku gm in ży­
dow sk ich  w  B a w arji. B udżet roczny  zw iązku wy­
nosi 320000 m arek . Subsyd ja  rz ąd o w e  w y n o szą  
ly iko 50,000 m arek .

A LE K SA N D E R  K IE R E Ń S K I, tw ó rc a  re w o lu c ji 
m arco w ej w  R osji, b aw iący  obecn ie  w  S tan ach  
Z jednoczonych, oś v iadczy ł w obec p rze d s ta w ic ie li 
p ra sy , że do w a lk i k o m u n is tó w  z antysem ityzm etB  
n a leży  odnosić  się  scep tycznie . Z dum ą p o d k re ś lił ' 
były szef rz ąd u  ro sy jsk ieg o , że w  c iągu  p ie rw ­
szych siedm iu  m iesięcy  po i ew o lu c ji m a rco w e j 
zn ik ło  s ło w o  Żyd (w  b rzm ien iu  ro sy jsk ie m  „ 2 y d “ 
je s t zw ro tem  u w łacza jący m ) z języ k a  ro sy jsk ieg o .

O O D R O D ZEN IU  K U L T U R Y  S F A R D Y J8 K IE J 
w y g ło s ił n ied aw n o  w  Je ro zo lim ie  odczy t Ch. N. 
B ia lik . B ia lik  w zy w a ł Ż ydów  s fa rd y jsk ic h  do  k o a  
ty n u o w an ia  w sp a n ia łe j tra d y c ji w  dziedz in ie  Iftet* 
r a tu r y  i  sz tuk i.

Z JA Z D  O R G A N IZ A C JI H EC H A L U C U  W  NIRM ” 
CZECH. JaK ju ż  d onosiliśm y , odby ł się  n ied aw n o  
w  B e rlin ie  zjazd  „H echalucu" n iem ieckiego . Z jazd  
p o w zią ł rezo luc je , w y ra ż a ją c e  so lid a rn o ść  z  dąże­
n iam i i m etodam i p ro le ta r ja tu  jia le s ty ń sk ieg o  i Z i 
iec ił n aw iązan ie  śc is łeg o  k o n tak tu  z ogó lno  ś w ia ­
to w ą  o rg a n iz a c ją  „H echaluc". Jedna  z rezo lu cy j 
p ro te s tu je  p rzec iw ko  o g ran iczen iu  em ig rac ji cha- 
lueów  do P a le s ty n y

G EN E R A L N Y  K ON SUL H IS Z P A Ń S K I w  B e r li­
nie p. E u g en ju sz  L an d au  obchodził n iedaw no  75- 
iecie  sw ych  u ro d z i ł. L an d au  sto i obecn ie  na czele  
10 w ie lk ich  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem ysłow ych . Ju - 
o ila t zn an y  je s t ze sw o je j in tenzyw nej d z ia ła ln o ­
ści filan tro p ijn e j. Test on jednym  z tw ó rc ó w  „H ilfs  
v e re in  d e r  deu tschen  Juden". Z ajm uje obecnie  s ta ­
no w isk o  d ru g ieg o  w icep rezesa  K eren  H a jesso d u  
w  N iem czech.

ZA K ŁA D  P E N S Y JN Y  D LA  F U N K C JO N A R JU - 
SZY  YYE LYYOWIE N A D E SŁ A Ł  nam  ko m u n ik a t
n as tęp u jący :

Ja k  n ie k tó re  dzienn ik i już don iosły , w  O ddzia le  
Z ak ład u  P ensy jnego  d la  F u n k c jo n a rju szy  w  B ie l­
sku, k tó ry  w  s to su n k u  do C en tra li w e L w o w ie  po­
s iad a  w ła sn y  częśc iow y  sam o rząd  o p a r ty  na s ta ­
tucie, w y k ry to  d e frau d ac ję  ro zm aity ch  k w o t w  ł ą ­
cznej w y so k o śc i oko ło  100,000 zł. S p rzen iew ie rze ­
n ia  te^ o  doouszczał się  naczeln ik  b iu ra  p o w y ż­
szego O ddzia łu  T eofil B iegon, D obierając w  n iedo­
zw olony  i sp rz e c iw ia ją c y  się obow iązu jącym  prze 
^ iso m  sposób  p rem je , w p łacan e  p rzez  s łużbodaw  
ców  za sw ych  p racow n ików .

Z chv ,iią  w y k ry c ia  d e frau d ac ji oddano  bezzw ło ­
cznie d e fra u d a n ta  w  ręce  sp ra w ie d liw o śc i, o ra z  
za rząd zo n o  ze s t n n y  C e n tra li w szy s tk ie  k ro k i 
zm ie rza jące  do dok ładnego  u s ta le n ia  w y so k o śc i 
sp rzen iew ie rzo n y ch  kw ot, jak o też  odpow iedz ia lno  
ści ew ent. innych  >sób za w y rząd zo n ą  szkodę. Ze 
sp rzen iew ie rzo n e j kw at-; odzyskano  na ra z ie  ok o ­
ło  10,000 zł. a  na p o d staw ie  zeb ran eg o  m a te rja łu  
n ie  na leży  w ykluczać , że d a lsza  pow ażna cześć 
sp izew ie rzo n y ch  funuuszów  o d zy sk an a  zostan ie . *

O czyw iście  z pow odu teg o  nadużycia , n ik t z in te ­
re so w an y ch  ubezpieczonych, za k tó ry ch  B iegon po­
b ra ł  na  w ła sn ą  k o rzy ść  sk ład k i ubezpieczen iow e, 
n ie pon ies ie  n a jm n ie jsze j szkody. 730

»
S ztuka w  3 ak tac h  W ła d y s ła w a  O rkana.

Jed y n ie  K ra k ó w  uczcił trzy d z ies to lec ie  tw ó r ­
czej p ra c y  Y Y ładysław a O rk an a . P ra w d ą  jes t, że 
O rk an  s ta w ia ł p ie rw sze  k ro k i w  K rak o w ie , ale 
n ie  na leży  on an i do P o d h a la , Ani do K rak o w a , a 
p is a rz a  te j m ia ry  czcić w inna  ca ła  P o lska . W ido­
czn ie  K rak ó w  ch c ia ł N ow aczyńsk ich  i innych 
„ w a rsz a w is tó w "  p rzek o n ać  o sw ej niższości...

N ie s te ty  w y b ran o  b ard zo  s łab y  d ram a t ju b ila ta . 
^ F ra n e k  R a k o c z y 1 je s t  w ła śc iw ie  u d ra in a ty zo w a- 
n ą  opow ieśc ią . B ohaterem  jej je s t sam  lud  g ó ra l­
sk i, w y d an y  na p a s t vę panów  i k le ru , już tak  o s ia  
b iony , że się ty lko  pom ocy z z ew n ą trz  spodziew a. 
K iedyś F ran c iszek  R akoczy  dziecie tego Indu, ś lu ­
b o w a ł mu, że n ie  s|)ocziiic. dopóki w olnej nie w pro  
W adzi gininv. R akoczy w yjechał w św ia t, a  po 
n im  p o zosta ła  tęskno ta , tw o rzy ły  sic i agendę . r o ­
d z iły  sic in sn ie . Lud czekał p ow ro tu  R akoczego 
jalc M esjasza. A tc R akoczy w ra c a  z iam any  s te r a ­
n y  p rzeżyc iam i, n iezdolny  już do w alk i. L ud  g o rz ­
k ie  m u czyni w j m ów ki,a słow a Le b o lesn ą  p ręg ą  
p a lą  m u czoło, slnpudow ym  ciężarem  k ła d ą  mu sie 
n a  duszę. Jedyna  mu ty lko  pozosta je  d ro g a : 
śm ierć . Gdy p iorun  s trz a s k a ł k rzyż  kościelny , a 
k siąd z  - jegom ość, chcąc zaoszczędzić g ro sza , \vz\ 
w a  śm ia łk a , by k rzy ż  z p ow ro tem  u s ta w ił. R a k o ­
czy  p o s ta n a w ia  w ezw ać  los. Może gdzieś w  g łęb i

duszy  k ry ła  się w sty d liw ie  m o d litw a  o cud, a le 
g ło śn ie jszą  była p ro śb a  o śm ie rć  w ybaw ien ie . R a ­
koczy w stęp u je  na w ieżę kośc ie lną , z k rzyżem  w  
ręk u  idzie co raz  w yżej, a  w yżej, a le  o k ilk a  k ro  
k ów  cd celu  sp ad a  na ziem ię.

N ie w idzim y  tu  w a lk i an i ludu ani R akoczego, a 
bez. e lem entu  w a lk i d ra m a t piozbaw iony je s t sw e ­
go kośćca, n a tu ra ln e j sw ej p o d staw y  o peracy jne j. 
A u to r w v su w a  w c iąż  now e ty p y  n a  p ie rw szy  p lan 
by  zadość uczynić p o trzeb ie  se rca , g łębokiem  
w spółczuciem  przepo jonego , a le  ty p y  te. chociaż 
sam e przez się  żyw e. ro z sa d z a ją  ty lko  a rch itek to - 
nikę d ram a tu . T echn ika  pow ieści p o k o n a ła  d r a ­
m at. b ro n i się a u to r  p rzed za lew em  w spó łczucia  
iro n  ją , nad  k tó rą  u n o szą  się  m głv  rom an tyzm u, 
a le  ucieczka ta  n ie  o ca li d ram a tu . N ie o ca lą  go też 
rem in iscenc je  z m odnego w  ow ych  czasach  w ezw a­
nia rzuconego  losom  pod stopy  —  (v ide  „P onad  
s iły "  B jó rn so n a), z d ra m a tu  p o zo sta ją  ty lk o  szcząt 
ki. ty lko  k o n tu ry . P o z o s ta je  jednak  jeszcze coś, 
coś b a rd zo  w ażnego , p o zosta je  se rce  p ra w d z iw e ­
go poety, po zo sta je  m iłość  cz łow ieka  i g łębok ie  
w spółczucie  d la  jego  niedoli....

T e a lr  n asz  w y s ta w ił  sz tukę  O rk an a  nader, s ta ­
ran n ie . W idoczną b y ła  tro s k a  o k ażd y  szczegół, 
e /em u  się  w  o s ta teczn o śc i n ie  trz e b a  dziw ić, 
w szak  re ż y s e r ja  sp o czy w ała  w  rę k a c h  p. S osnow ­
skiego.

7. k reac ji ak to rsk ich  w ym ien ić  m usim y przede- 
v-sz.ystkiem Z ośkę w  'i ł c |tu  p. W e rr ic z . k tó ra  
s tw o rz y ła  typ  ob łąkane) Iziew czyny n a św ie tlo n y

szczerą  poezją , p. R o zm ary n o w sk ieg o  ja k o  p e ł­
nego tę sk n o ty  ch łopca ,a  z g łęb i duszy  poetę, p. 
C hodeckiego jak o  doskona łego , m oże ty lk o  nieco 
ro s y jsk ie  typy  G ork ija  p rzy p o m in a jąceg o  czło­
w iek a  upad łego , pp. K u stow sk iego , K a rczew sk ie ­
go, T u rsk ie g o , S zym borsk iego , M iarczyńsk iego . 
N ad er udane by ły  sy lw e tk i d jab łó w  w  u jęciu  p. 
K o m arn ick ięg o  i Ż u row sk iego . R akoczego  u p o sa ­
ży ł p S u rzy ń sk i w  d o b rą  m askę, sz lach e tn ą  p o s ta ­
w ę i m im ikę.

S łow o w stęp n e  w y p o w ied z ia ł p. Z egadłow icz. 
P ię k n ą  b y ła  ta  m ow a poety, k tó ry  w  P o lsce  m oże 
n a jb liże j s to i O ricanow i. M ow a — hym n na  cześć 
ziem i, z k tó rą  a u to r  „R akoczego" o rg an iczn ie  je s t 
zw iązan y . M. K.

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO.
Purim w Teatrze

K siążę  k a rn a w a łu  kończy  sw e  p an o w an ie  na 
u licy  żydow sk ie j z ch w ilą , gdy  „ g ra g e r"  pu rim o- 
w y za tra jk o cze . A  o s ta tn i za jazd  św ięc ił na  ży­
do w sk ie j scenie p rzy  u licy  B ocheńskiej.

Z rzu c ił ze  sieb ie  w sze lk ie  tro sk i, zap o m n ia ł o 
H inkem anie , o d w ró c ił s ię  p lecym a od św ie tn eg o  
w id o w isk a  „Y olpone", s t r a c i ł  w ia rę  w  „ S k a rb ” a 
od „p o ran k a  do pó łnocy" m yśli ty lk o  o Z lacie R u ­
bin. D obrze  na tem  n ie ty le  zrob i, ile  z a ro b i, bo 
w szędzie  "dzic Z ła ta  się z jaw ia , sy p ią  się  doi ary.

A le pom ów m y p rzed tem  o „ N arzeczo n y m 1 T ua-
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Lwów - miastem samobójstw
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Lwów, 20 marca.
Lwów — miastem samobójstw.
Tak miarodajne sfery w Warszawie mówią 

o Lwowie.
W ostatnich dniach zaszedł we Lwowie zna­

mienny fakt. Oto prokuratura lwowska zażą- 
dala przedstawienia ze strony tutejszego Urzę- 
J a  śledczego statystyki samobójstw we Lwo­
wie z ostatnich lat.

Ministerstwo sprawiedliwości bowiem zain­
teresowało się niepokojącymi objawami maso­
wych samobójstw, popełnionych ostatnio we 
Lwowie, których wprost zastraszająca liczba 
znacznie przekracza odnośne statystyki wszy­
stkich miast Rzeczypospolitej Polskiej.

, Nie dziw tedy, że miarodajne czynniki wyso­
ce się niepokoją i chcą ustalić zapomocą wspo­
mnianej statystyki przyczynę tej tak niebez­
piecznie szerzącej się epidemji, celem zaradze­
nia jej.

Dzień w dzień rubryka samobójstw w dzien­
nikach lwowskich rośnie, pęcznieje.

Przytem zwraca na siebie uwagę fakt, że obe 
cnie uciekają od życia młodzi ludzie, prawie 
dzieci, którzy pierwsze dopiero rozpoczęli sta­
wiać kroki życiowe, a którzy przy lada jakiem 
powinięciu się nogi na arenie życia popełniają 
samobójstwo.

W ostatnim czasie epidemja samobójstw ob­
jęła niestety również i szeregi naszej młodzie­
ży żydowskiej Przed kilku dniami rzuciła się 
pod kola Przejeżdżającego ulicą Łyczakowską 
wozu tramwajowego 18-lelnia Cyla Dingott. 
Nazajutrz odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru 16-lelni uczeń piątej klasy gimna­
zjalnej nazwiskiem Markus Schattner.

W ostatnich dwu dniach — dwa znamienne 
samobójstwa. Młodzi ludzie, niczem dzieci po­
padają w melancholję, cierpią na przesyt ży­
ciowy i przy pierwszej lepszej sposobności od­
bierają sobie życie. Onegdaj zdarzył się tutaj 
wypadek, gdzie 14-lelnia dziewczyna, wróciw­
szy do domu z kina, pod wrażeniem wyświetla­
nego filmu, popełniła samobójstwo przez otru­
cie się.

Jeszcze nie przebrzmiał}' echa masowych sa­
mobójstw kupców żydowskich, którzy padli 
ofiarą gospodarczego kryzysu, podówczas zata­
czającego coraz to szersze kręgi. Tragiczny los 
doprowadzał ich na brzeg przepaści, tak, że 
nawet żydzi ortodoksi, którzy zawsze i wszę­
dzie samobójstwo wliczali w poczet najsurow­
szych kar. przyciśnięci do muru kładli kres 
swemu życiu. Był io głód, nędza, brutalność 
życia, które ich skłaniały do tego kroku!

Opinja publiczna dokładała wówczas wszel-

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ę  t ę  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a

k ie ra , n a jb a rd z ie j w arto śc io w y m  skeczu- bufona- 
dzie ca łego  w ieczo ra . P y szn y  je s t pom ysł cz ło w ie ­
k a , u c ieka jącego  od m a łżeń stw a , a u p osażen ie  te ­
go pom ysłu  w  m nostw o  ty p ó w  i ty p k ó w  pozw oliło  
au to ro w i puścić  cug le  w eso łym  konceptom . B ardzo  
dob rze  zap re z e n to w a ł się  p. W o rt, s tw a rz a ją c  w y ­
ra z is tą  i n a d e r  żyw ą m im iką d o p raw d y  d o b rą  sy l­
w etkę  narzeczonego , k tó ry  an i lednego n ie  w ypo­
w iad a  s łó w k a . Z innych a k to ró w  w ym ien ić  należy  
p. T u rk o w a  ja k o  L ilw a k a  w ra z  z p. R ozenow ą o 
ra z  p. S taw a  i M essingera  jak o  szadchenów , o ra z  
p. E isen o w ą  i p. B ad era  ja k o  ku  pow szechnem u 
gaud ium  k łó cącą  się  p a rę  m ałżeńską .

M niej w eso łą , a le  za  to  p rz e s ta rz a łą  w  koncepcji 
je s t jed n o ak tó w k a  Szolem a A lejchem a „M azeltow * 
N ie u ra to w a ła  je j d o b ra  g ra  a r ty s tó w , a z w ła sz ­
cza p R ozenow ej N y sen cw a jea  i B ad era .

A te ra z  do ,Z ła ty ‘‘ p ió ra  pp. K o ren a  i F reu n d a . 
J e s t  to  w eso ła , n iew y b red n a , czasam i n aw e t ku 
try w ia ln o śc i zan ad to  się n ach y la jąca , a le  żyw a i 
dow cipna o p e re tk a  jed n o ak to w a . M uzykę pon,y 
sło w o  „ z la ta ł1 p. S perber. Z w ykonaw ców ' w y m ie­
n ić  należy  p rzed ew azy stk iem  p. D ianę B lum enfeid  
jak o  p yszną  Z ła tę , o ra z  p. N y sen zw ajg a  jak o  s t ró ­
ża  p iek ie ł, p. Oi-ena ja k o  ra b in a  o ra z  p. V e ln e ro - 
w ą  ja k o  rab in o w ą .

N a tern m oglibyśm y zakończyć, a le  nie w o lno  j 
pom inąć jedynej p iosenki na  tym  w ieczo rze  p. Ge ! 
b d r tig a  w  n a d e r  udanej in te rp re ta c ji  p. Blumei:- | 
feld. j

K o n ie ren c je rk ę  p ro w a d z ił p. lu r k o w  Assi. [

kich starań, by zwalczyć, o ile tak w tym wy­
padku wyrazić się można, ten fakt masowych 
samobójstw śród kupieclwa żydowskiego w 
Polsce. Ale wszyscyśmy rozumieli przyczynę, 
która skłaniała ich do pozbawienia się życia.

Typu obecnych samobójców nie rozumiemy. 
Młodzi ludzie, niemal dzieci, przed życiem u- 
ciekają. Co ich skłania do tego kroku?

Głód? Nędza? Brutalność szarej rzeczywisto­
ści?

Nie. Nie głód, ni nędza ani brutalność życia 
oddaje je w ręce śmierci.

Przyczyny trzeba szukać gdzie indziej. Ner­
wy nie dopisują. Nerwy młodych ludz, są na 
wyczerpaniu...

Jak paradoksalnie. Nieprawdaż?
Ale jest jeszcze i inna przyczyna, głębsza. 

Największą winę w tym wypadku ponosi oto­
czenie, w którem żyją ci uciekinierzy, otoczę- i 
nie, które nie czuje się na siłach przeciwsta­
wić się złu.

Zawsze i wszędzie, śród wszystkich narodów 
nie wyłączając Żydów, spotykaliśmy typy lu­
dzi, którzy przy byle jakiej okoliczności, jeśli 
życie im wymierzyło policzek, byli gotowi po­
pełnić samobójstwo. Ale rzadko, bardzo rzad­
ko ktoś kiedyś wprowadził w czyn swój za­
miar. Otoczenie w którem żył, wydzierało go 
z rąk śmierci. Zwłaszcza, gdj niedoszły samo­
bójca był Żydem. Żyd stronił od samobójcy, 
uważał go za najcięższego zbrodniarza. Żyd 
riie bał się żadnego nieszczęścia, tak, jak się 
obawiał śmierci samobójczej. Samobójcę-Źyda 
chowano pod płotem, rodzina jego nie nosiła 
żałoby, nie rozdzierano szat.

Inne obecnie cza»y.
Psychoza powojenna. Młody człek jest psy­

chicznie złamany, nerw\ poszarpane. Przesyt 
życiowy. Brak wiary w własne siły. potęguje 
niechęć do życia. Nie boi się rewolweru, patrzy 
śmierci prosto w oczy i — niestety otoczenie 
nie stara się złemu zaradzić.

I ot giną młode życia...
M. Orenstein.

Dr. J. Feig, Tarnów
powróci ł

Zawiadomienie.
Daia 24 marca 1927 r. będzie Ofiwarta« 

przy ul. Na Gródku (róg uh św. Krzyża)
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Kuchnia wyborowa domowa. 
Bufet obficie zaopatrzony* 

Obsługa szybka i rzetelna. Ceny niskie

usta Nr. 79
Funduszu Łańcuchowego

SIECI DI .A SAMOBÓJCÓW
Z Warszawy donoszą: W Warszawie niema 

dnia. by kronika Pogotowia ratunkowego nie za 
notowała kilka samobójstw. Samobójcy po naj 
większej części rzuca ją się z mostu do Wisły. 
Komisarjat wodny policji wystąpił obecnie 
7 interesującą inicjatywą stworzenia środka 
przeciwko wykorzystywaniu mostów warszaw­
skich przez samobójców. Proponuje on usta­
wienie specjalnych sieci przymocowanych do 
dolnych konstrukcyj mostu. Samobójca, który 
rzuci się z mostu, wpadnie do sieci. Na skutek 
specjalnych instalacyj odezwą się automatycz­
ne sygnały w komisarjacie policji wodnej, że 
w sieci znajduje się ofiara. Sieci mają być w 
ten sposób skonstruowane, że bez pomocy kil­
ku osób nie będzie mógł samobójca z nich 
wyjść.
TRZY SAMOBÓJSTW A Z POWODU PODAT­

KÓW.
Z Białegostoku donoszą: W przeciągu osta­

tnich dwóch dni zdarzyły się w Białymstoku 
trzy samobójstwa kupców, którzy nie mieli 
na zapłacenie podatków. Wśród samobójców 
jest dwóch chrześcijan i jeden Żyd.

.i u .
PROFILAKTYKA UMYSŁOWA 

Francuski urząd hygieny społeyznej prze­
prowadził ostatnio nader interesuąjcą ankietę 
w kwestji przyczyn, towarzyszących zama­
chom samobójczym. Okazuje się. iż 42ll-tu wy 
padkacli targnięcie na życie wywołane było 
przejściowymi anomaljami psychołogicznemi 
u 78-u desperatów, chwilowem podrażnieniem 
nerwów u 72-ch nieletnich zaś samobójstw by 
ło 17-u. Szczegółowe dochodzenie wykazało, 
że we wszystkich opwyższych razach należyta 
opieka lekarska i odpowiednie zabiegi psy­
choterapeutyczne zdołałyby zapobiec tym ak­
tom rozpaczy.

na rzeu Żydowskiego Domu Aka­
demickiego w Krakowie.

(Datki składać należy na conto PKO 406.366)
I. D r. L eon  G o ld b erg er sk ła d a  10 zŁ i w zy w a  O

złożen ie  odpow iedn ie j k w o ty : 1, D ra  L eo n a  H lr-  
scha, 2. D ra  D an ie la  R u b in ste in a , 3 D ra  S ta n is ła ­
w a  T is lo w itza  w  W a isz a w ie , 4. tnż. Jó ze fa  S p er­
linga.

II . Jó ze f P in e le s  ap t. ze  L w c w a  sk ła d a  10 ZŁ 
i  w zy w a  o z ło ż in ie  odpow iedn ie j u w o ty : 1. R a fa ła  
K u rz ro c k a  ap t. we L  vow ie , 2. L eona Z uckerm an- 
na  ap t. w e L w ow ie .

I I I . D r. H erm an  K au fm ann  z D rohobycza sk ła ­
da 10 zł. i w zyw a o złożen ie  odpow iedn ie j k w o ty ! 
1. M aurycego  G łucka w  B o ry sław iu , 2. D ra  M oj­
żesza T e ich e ra  w  B o ry s ław iu , 3. L eo n a  E g e r ta  W 
B o ry s ław iu , 4. K a ro la  K a tza  We L w ow ie , 5. L eo n a  
S chutzm anna w  B o ry s ła w iu , 6. D ra  L eona T anen - 
b aum a w  D rohobyczu , 7. D ra  Jó zefa  W eiiim ann* 
w e  L w ow ie , 8. D ra  N a ta iia  F r ie d la n d e ra  W 
D rohobyczu , 9. D ra  S alom ona M ischela  w  D ro h o ­
byczu, 10. E rn e s ta  S ch le ichera  w  B o ry sław iu .

IV . Iz ra e l H o lla n d e r  z B obow ej sk ład a  10 zł. i 
w zyw a o złożenie  odpow iedn ie j k w o ty : 1. A dolfa 
K rie g e ra  w  G rybow ie , 2. E lia sza  G ottlobu  w  G ry ­
b ow ie , 3 M endla K la fte ra  w G rybow ie , 4. C haim a 
H erb ach a  w  G rybow ie , 5. E m ila  K ohna w  G rybo ­
w ie, 6. S am uela  A m sterd am a w  N ow ym  Sączu, 7. 
Szym ona Z u g le ra  w  N ow ym  Sączu, 8. Jak o b a  
S p re ia  w  N ow ym  Sączu, 9. M osesa N. L an d au a  W 
G orlicach , 10. C haim a L an d au a  w  G orlicach .

V. B e r ta  P a m  sk ła d a  10 zł. i  w zy w a  o złożenie  
o dpow iedn ie j kw oty : 1. L eo n o rę  R aps.

V I. W ilhelm  T o r  ton  z K a to w ic  sk ła d a  10 z ł. i 
w zy w a o złożen ie  odpow iedn ie j k w o ty : 1. D rą  Ju l- 
ju sza  D a ttn e ra  w  K atow icach , 2. L eopo lda  R o tte ra  
p rok . w  K atow icach , 3. F r i tz a  Jaco b so h n a  w  K a­
tow icach , 4. E rn e s ta  S e idnera  w  K atow icach , 5. 
R ed a k to ra  L eo n a  C h a ra p a  w  K a tow icach , 6. A le­
k sa n d ra  K irsch b au m a  w  Będzińie.

V II. F irm a  W olin  i  S c h re ie r ze S ta n is ła w o w a  
sk ła d a  5 zł. i w zyw a o złożen ie  odpow iedn ie j k w o ­
ty : 1. F irm ę  H o ro w itz  L ów , i Ska w S lnn isław o- 
w ie, 2. Ju n e r  i N ach w a lg e r w  Sta u J a w o  w ie, 3. 
B. B. K asw in  w  S tan is ław o w ie . 4. L eona L ów ena 
w  S tan is ław o w ie , 5. L e iba  Schleiena w  S ta n is ła ­
w ow ie. 6. M osesa A rb e ita  w  S tan is ław o w ie .

V III . B e rn a rd  F c ilg u t sk ła d a  20 zł. N. T ro p p  * 
T a m o w a  15 zł„ Dr. Z ygm unt R eich  z B ie lska  25 
zł. Iz y d o r M ah lcr z P rz e m y śla  10 zł. M. B uehen 
z C zechow ic 20 zł. S. G u ttfreundów na 10 zł. D r. J .  
H am ersch lag  z L im anow ej 20 zł. L eopo ld  G oldber­
g e r  10 zł. Dr. L u d w ig  D uld ig  z W iedn ia  20 zł. Dr. 
H en ry k  F reu n d lich  z K ry n icy  20 zł. M gr. M arjan  
F r i s te r  ze S ta rego  Sącza 20 zł. D r. M arcin B loch  
z T a rn o w a  20 zł. S ew eryn  L an d au  z C zęstochow y 
20 zł.

O d p o w ie d z' redakcji.
M. F .; N ie w y druku jem y  
W D Z IĘ C Z N E  D Z IE W C Z Ę T A : ..H aszom er 

w ychodzi. Org. szo m ro w a  w y d a je  ty lk o  niekiedy 
jednodniówki.

nie 
kiedy
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Wiadomości z kraju
List z Przemyśla

Z w y c ię s tw o  l is ty  n a ro d o w o - ży d o w sk ie j p rzy  
■wyborach w S to w arzy szen iu  K upców . — R au t p a ­
le s ty ń sk i. — A k cja  św ią teczn a  d la  ubogich.

Ś w iadec tw o  d o jrz a ło śc i po litycznej w y k aza ło  tu ­
te jsze  ku p iec tw o  ży dow sk ie  ub ieg łe j niedzieli przy  
w y b o ra c h  do w y d z ia łu  w  S to w arzy szen iu  K up­
ców . J a k  w iadom o naszym  czyte ln ikom , o s ta tn ie  
W aln e  Z grom adzen ie , k tó re  odby ło  się  9 styczn ia , 
w sk u tek  te ro ru  i  ro z w y d rz e n ia  n iek tó ry ch  cz łon­
k ów  m u sian o  od roczyć N a onegdajszem  z g ro m a ­
dzeniu  w y k azan o , jak iem i d ro g am i d ąży ła  tzw. 
„ lew ic a '1, g ru p u ją c a  w  sw ych  sze reg ach  cz łonków  
P. P. S., B undu, sk ra c h o w a n e j a sy m ila c ji ł (o !- 
ro n jo ) A gudy, do o p an o w an ia  te j go sp o d arcze j 
p lacó w k i, g ru p u ją c e j około  1000 członków . W y­
b o ry  w y k a z a ły  pe łn ą  św iadom ość  k u p iec tw a  n a ­
szego. P o n ie w a ż  a g ita c ja , w yżej w spom nianych  
w a h lm a c h e ró w  b y ła  b a rd zo  s iln a  sp o d z iew a li się 
on i pew nego  z w y c ię s tw a  i d o puśc ili d la teg o  do 
sn o ko jnego  p rzeb ieg u  W aln eg o  Z g rom adzen ia . 
Tern w iększym  b y ł n asz  sukces, gdy  n a  oddanych 
p rze sz ło  500 g ło só w  u zy sk a liśm y  p rzy tła cza jącą  
w iększość . P rz e sz ła  c a ła  l is ta  n a rodow o- ży d o w ­
sk a  z p. M ateuszem  M iesesem  jak o  prezesm  i pp. 
L ip ę  G allerem  i Jakóbem  T C rklem  Jako w ic e p re ­
zesam i i d a lszy ch  12 pow ażnych  kupców  jaUo 
cz ło n k ó w  w ydzia łu . T ak  w ięc  dano  na reszc ie  o d ­
p ra w ę  jednostkom , k tó re  ju ż  n ic  n ie  m a ją  do szu ­
k a n ia  w  sfe ra c h  g o sp o d arczy ch  żydow sk ich , a  po­
lo w a ły  na  dusze  ży d o w sk ie  d la  sw o ich  p różnych  
um bicy jek  i  p a r ty jn y c h  celów , m ając  jeszcze w pa 
m iędl a u s tr ja c k i sposób  p rz e p ro w a d z a n ia  w y b o ­
rów .

Jeże li w y b o ry  w  s to w a rz y sz e n iu  kupców , tej 
n a jp o w ażn ie jsze j in s ty tu c ji spo łecznej, m oją być 
p rz y g ry w k ą  zb liża jący ch  się  w y b o ró w  do c ia ł s a ­
m o rządow ych  i  Bejmu, to  w y k aza ły  dob itn ie , że 
ży d o stw o  tu te jsze , św iad o m e sw y ch  celów , n ie  pó j­
dz ie  na  lep  tan ich  i dem agogicznych  h a se ł jed n o ­
s tek  Z n a ro d o w em  żydostw em  nic- w spó lnego  nie 
B iających.

W  u b ieg łą  sobo tę  odbył się  s ta ra n ie m  o rg a n i­
zac ji s jo ń sk ie j p rzy  czynnej w sp ó łp ra c y  zw iązku  
akadem . A gudath  H e rz l r a u t  p a le s ty ń sk i. N a część 
o fic ja ln ą  z łoży ły  się : u ro czy s te  p rzem ów ien ie  p. 
D ra  H au sm an n  ze L w o w a, k w a r te t m uzyczny 
z łożony  z p. ln ży n ie ro w e j M ałżow ej, D ra  W ein- 
tra u b a , D ra  B odenste ina  i D ra  N eussa , o rk ie s try  
m an d o lin ls tó w  C anzonety  pod b a tu tą  je j p rezesa  
p. K. K ohna  i w y św ie tlen ie  film u p a les tyńsk iego . 
Z ab aw a , k tó ra  z g ro m ad z iła  w  p iękn ie  udeko ro  
w an y ch  sa lach  S oko ła  c a łą  e litę  to w a rz y s k ą  bez 
w zg lędu  na o d c ien ia  po lityczne , p rzec iąg n ę ła  się 
do sam ego  ra n a . Od p o w sta n ia  p a ń s tw a  po lsk iego  
je s t to  p ie rw szy  w ypadek , że r a u t  p a le s ty ń sk i od ­
b y ł się  w  S a lach  S oko ła , co na leży  tem bardz ie j 
podnieść, iż  b u rm is trz  naszego  m ia s ta  p. K ostrze- 
w sk i chę tn ie  o d d a ł sa lę  S oko ła  na  u rząd zen ie  tej 
im prezy , k tó ra  p rz y n io s ła  pokaźny  dochód.

K ah a ł tu te jszy  łącz n ie  z rab in a tem  w y d a ł z a rz ą ­
dzenie , iż  m ąkę na  w yp iek  m ac w  naszem  m ieście 
n a leży  k u p o w ać  jed y n ie  w  m łyn ie  F re n k la . Zmo 
n op o lizo w an ie  sp rzed aży  m ąk i n a s tą p iło  z ra c ji 
w y ży w ien ia  i su b sy d jo w an ia  ubogich  na św ię ta  
w ie lkanocne . Z każdych  bow iem  100 kg. m ąk i o- 
trzy m u je  gm ina  10 z ło tych , co p rzy n ie s ie  około  
6000 zł.; d a lszy ch  6000 w y ło ży  na  ten  cel k a sa  ka- 
ha łu . P o trz e b n ą  je s t  bow iem  k w o ta  12,000 zł. na 
w y ży w ien ie  ubog ich  i żo łn ie rzy  żydow skich . W 
bieżącym  bow iem  ro k u  n ie  m a w idoków  na  sub- 
sy d ja  a m ery k ań sk ie , n a leż a ło  w ięc  w  jak iś  sp o ­
só b  u m ożliw ić  akc ję  św ią teczn ą . O bow iązkiem  
je s t ted y  n aszeg o  sp o łeczeń stw a  za s to so w ać  się 
do  tych  za rząd zeń  1 p rzez  to  p o śred n io  p rzy jść  z 
pom ocą biednym . T.

J i t t  d
P rzed  n ie ja k im i zasem  uczeń h e b ra jsk ie j szk o ­

ły  pow szechnej w  O szm ianie , K o w n er w y k o n a ł o- 
łów k iem  p o r t re t  o. P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j 
M ościckiego. P ra c ę  sw o ją , trz y n a s to le tn i o szm iań- 
sk i uczeń ży d o w sk i p rz e s ła ł do W a rsz a w y  p. P r e ­
zyden tow i.

W7 tych  dn iach  pod ad resem  w spom niane j szko ły  
h e b ra jsk ie j w  O szm ian ie  nadesz ło  d la  m łodego a r  
ty s ty  p ism o z k a n c e la r ji  cy w iln e j P a n a  P re z y ­
d en ta  R zeczypospo lite j.

P ism o  z a w ie ra ło  podz iękow anie  z w ła sn o rę c z ­
nym  podpisem  P an a  P re z y d e n ta  Ignacego  M ości­
ckiego.

stycznej. W  m yśl te j u s taw y , den ty śc i podzie len i 
z e s ła n ą  na 3 k a te^ o rje . P ie rw sz ą  będą s tan o w ili 
m edycy, d ru g ą  osoby , p o s iad a jące  dyplom y, w y- 
stm  czające  do p ra k ty k o w u n ia , trz e c ią  o soby , k tó ­
re  ukończyły  p ań stw o w y  in s ty tu t den tystyczny . — 
T echnicy  den ty s tyczn i czyli trz ec ia  g ru p a  objęci 
będą u s ta w ą  p rzem y sło w ą  o b o w iązu ją cą  ięh jak o  
rzem ieś ln ików .

a M
A ldm larnage procentu

B U R A  od lido
Z W arszaw 7}’ donoszą: W  sądz ie  ok ręg o w y m

odby ł się  onegdaj p ro ces  p rzec iw k o  F ra n c isz k o ­
w i W ró b lew sk iem u , o sk a rżo n em u  przez  M endla 
M arg o lisa  o p o b ie ran ie  nad m iern eg o  procen tu . 
M endel M argo lis , b iedny  h a n d la rz  ży d o w sk i po­
życzył sob ie  od sw ego  są s ia d a , F ra n c is z k a  W ró ­
b lew sk ieg o  pew ną sum ę pieniędzy . W ró b le w sk i 
z a ż ą d a ł od sw ego  d łużn ika  10 p rocen t m iesięcz­
nie od pożyczonej sum y. M argo lis , n ie m ając  in ­
nego w y jśc ia , m usia ł się  zgodzić na lic h w ia rsk i 
p rocen t. M endel M arg o lis  z n a la z ł się tym  czasem  
w  b a rd zo  c iężk ie j sy tu ac ji, lecz F ra n c isz e k  W ró ­
b lew sk i n ie  ch c ia ł poczynić żadnych  u stępstw . R oz 
goryczony  M arg o lis  z a sk a rż y ł W ró b lew sk ieg o  do 
sądu  za  p o b ie ran ie  nad m iern eg o  p rocen tu . O sk a r­
żony nie p rzy zn a ł się do w in y  tw ie rd ząc , że n i­
gdy  nie p o b ie ra ł żadnego  p rocen tu . O sk a rżo n eg o  
b ro n ił poseł chadeck i, ad w o k a t B ittn e r Sąd p rze ­
s łu ch a ł ca ły  sze reg  św iad k ó w , k tó rzy  s tw ie rd z ili, 
że W ró b lew sk i b ra ł  is to tn ie  za  pożyczone p ien ią ­
dze o lb rzy m ie  odsetk i. W  o b ro n ie  o sk arżo n eg o  
w y g ło sił ad w o k a t B ittn e r p rzem ów ien ie , pe łne  o- 
szcze rs tw  an tysem ick ich . Są d o k reg o w y  po n a ­
ra d z ie  w y d a ł w v ro k . sk azu jący  W ró b lew sk ieg o  za 
p o b ie ran ie  nad m iern eg o  p rocen tu  na  500 z ł g rz y ­
w ny. P o n ad to  sąd  p rzy zn a ł poszkodow anem u po­
w ództw o  w  w ysokośc i 260 zł.

W a rto  zap y ta ć  p o sła  chadeck iego  p. B ittn e ra  
i różne  „G łosy  N arodu*', p o w ta rz a ją c e  c iąg le  o l i ­
chw ie  „ży d o w sk ie j11, n ak azy w an e j rzekom o p rzez  
e ty k ę  żydow ską, czy e ty k a  c h rz e śc ija ń sk a  po zw a­
la  n a  lic h w ia rsk ie  procenty ...

Nowa ustawa dentystycznaNc
W  n a jb liż szy m  cżnsie  ukaże się  now a u s taw a , 

u lu jąca  w yk o n y w an ie  p ra k ty k i le k a rsk o  denty-

N a fo lw a rk u  B iskupice ro z e g ra ła  się  onegdaj 
s tra sz n a  scena. W łośc ian in  m ie jscow y  W łodzim . 
D anik , p o w ró c iw szy  do dom u z sądu , gdzie  zo s ta ł 
sk azan y  na  3 m iesiące w ięz ien ia  za pobicie  ro d z i­
ców , będąc p ijany , uderzen iem  s iek ie ry  zam o rd o ­
w a ł 75-letniego o jca sw ego  T ad eu sza  i 60-letnią 
m atkę  M arję  N adto, gdy  na pom oc m ordow anym  
ned b ieg ll z są s ied n ie j izby  sz w a g ie r  sza leńca  50- 
ie tn i K aro ! Szw anc, b ra t  jego  Ja n  i s io s tr a  Zo- 
fja  — rozw śc ieczony  m o rd e rca  zaczą ł do n ich  
s trz e la ć  z rew o lw eru , k ład ąc  trupem  sz w a g ra  i 
ciężko ra n ią c  b ra ta  i s io s trę .

D okonaw szy  tego  k rw aw eg o  pogrom ił z b ro ­
d n ia rz  w y cze rp an y  fizycznie i n e rw o w o  pobfegł 
do k om ory  i tam . rzu c iw szy  s ię  na w o rk i, leg ł 
u ję ty  ciężkim  snem  .

T a  oko liczność  w ła śn ie  dopom ogła p rzy b y łe j na 
w ezw an ie  są s iad ó w  policji do u jęc ia  m ordercy , 
k tó ry  o sadzony  tym czasem  w  w o tkow ysk im  a r e ­
szcie śledczym , oddany  zo s tan ie  pod sąd  pod z a ­
rzu tem  p o tró jn eg o  m o rd e rs tw a  i o jcobó jstw a .

OGÓLNE C ZY SZ C Z E N IE  M IAST. M in iste rs tw o  
s p ra w  w ew n ętrzn y ch  o trzy m u je  s ta łe  r a p o r ty  ze 
w szystk ich  s tro n  k ra ju , donoszące  o go rączk o w ej 
p ra c y  w  k ie ru n k u  oczyszczenia I- dop ro w ad zen ia  
do po rządku  m iast. Szczególnie W b K ongresów ce 
z o rg an izo w an o  obecnie w  m iastach  1 m ia s tecz ­
kach  p ro w in c jo n a ln y ch  p raw d z iw ą  o fensyw ę p rze ­
c iw ko  b rudow i. Do p racy  zm ob ilizow ano  m łodzież 
szko lną , tw o rzy  się  kom ite ty  i z lriera  fundusze 
M in is te rs tw o  zam ie rza  w ydać sp ec ja ln y  okó ln ik  
do s ta ro s tw  w  s p ra w ie  w sp ó łp ra c y  z ludnością  
co do czyszczenia  i o d now ien ia  m iast.

K R Y N IC A  MIEĆ B Ę D Z IE  8Z P IT A J ZD R O JO ­
W Y . (kap ) Nn odbytem  n ied aw n o  posiedzen iu  K o­
m isji Z d ro jow ej w  K ry n icy  uch w alo n o  p rzy s tąp ić  
d j  ro b ó t p rzedw stępnych , u m ożliw ia jących  znm ie- 
i ien ie  w ili  Ju trz e n k i na szp ita l zd ro jow y.

O B UD OW Ę MOSTU N A  P O P R A D Z IE . Ckap) 
Z in icjatyw y7 za rząd u  gm innego w  P iw n iczn e j sze ­
reg  gm in okolicznych  w ra z  z  P iw n iczn ą  p o s ta ­
n o w iły  za jać  się  budow ą m ostu  na  P o p rad z ie , w y ­
ła n ia ją c  w  tvm  celu kom ite t budow y, k tó ry  zajm te 
się zg rom adzen iem  odnow iedn ieh  funduszów  
K O N FISK A TA  O D EZW Y  LTOT OBRONY P R A W  

CZTOW TEKA — ZA T W IE R D Z O N A . W a rs z a w sk i 
Sąd O kręg o w y  zat .vio r iz i )  znaną k o n fisk a tę  ode­
zw y  L ig i O brony P ra w  C zo łw ieka  l O b yw ate la

W sp ra w ie  w ięźn iów  politycznych  i postanowił 
pociągnąć  do od p o w ied z ia ln o śc i karnej Bolesław* 
L im anow sk iego , Andrzeja Struga, Sl. Posąera, SŁ 
Thugutta Z N ałkow ską.- K. Irzykowskiego, E. 
Śmiarówsiiiego i in za „ iiieposżąnow an ie  władzy" 
i „ rozp o w szech n ian ie  fa łszy w y ch  w ieśc i, mogą­
cych w y w o łać  n iepokó j p u b lic z n y .

T R A G E D JA  R O D ZIN N A . W  W a rsz a w ie  w  80- 
bolę h an d la rz  u liczny , B onlfncy R osieck i, lat 36, 
z a s trz e lił z re w o lw e ru  10-leinią c ó rk ę  M arję  ł sy ­
na, liczącego 10 m iesięcy , puczem  sam  sob ie  t y ­
cie o d eb ra ł. P rzed  spełn ien iem  d z iec io b ó js tw a  i 
sam o b ó jstw a  w y s ła ł do m iasta  żonę z 1 2 -le tn ii 
có ieezką , P ow odem  s tra sz n e j Irag ed ji m ia ło  
zd en e rw o w an ie  na  tle  n iesnasek .

W Y K R Y C IE  BANDY F A Ł S Z E R Z Y  P A S Z P O R ­
TÓW  P o lic ja  śledcza w y k ry ła  w  W a rsz a w ie  
now ą bandę fa łsze rzy  p aszp o rtó w . P o lic ja  a re sz t*  
w a a ł k ilk u n a s tu  a fe rzy s tó w , z  p ośród  k tó ry ch  
część w y słan o  do L odzi do d y spozyc ji tam te jszy ch ' 
w ładz  policy jnyeh . B anda ta  m ia ła  bow iem  w U  
dzi sw a  ek spozy tu rę .

POŻAR ZAPASÓW  W ATY. Z Białegostoku do­
noszą: Onegdaj w nocy wybuchł w przędzalni fa­
bryki waty pożar, który zniszczył około 8 tysięcy; 
klg. gotowej waty. Poszlaki wskazują, iż pożar
nie by ł dziełem  p rzypadku .

Program stacyj radiofonicznych
W torek , 22 m arca.

K raków. (422 ni) 17.1S— 18.40: T ransm isja  koncer­
tu popołudniowego z W arszaw y , m uzyka lekka; 
18.40— 1P; R ozm aitości; 1P— 1P.25: O dczyt pt. „Al­
chemia w  P olsce", w ygi. prof. Dr. T . E stre icher; 
19.30—19.55: O dczyt pt, „O budowie w szechśw iata , 
cz. II." wygł. Dr. J. Gadom ski, A yst, U. J,; 20—20.30: 
P rze rw a , ew entualnie kom unikaty; od 20,30: T ran s­
misja koncertu w ieczornego z W arszaw y, ‘ m uzyka 
kam eralna.

W arszaw a, (1111 m) 15.00—15.25: K om unikaty: go 
spodarczy i m eteorologiczny: 15.00—16.45: S tacja
nieczynna; 16.45— 17.10: O dczyt pt. „ Jak  książką po 
w sta je"; 17,15—18.40: K oncert popołudniow y. Muzy 
ka lekka. 18.40— 19.00: R ozm aitości; 19.00— 19,35: 
O dczyt pt. „Pod dźw ięki K arm anjoll" (z dziejów  Re 
wolnej! Francuskiej) 19.45—20.10: O dczyt pt. „Spino 
za" (w  250 rocznicę zgonu), w ygłosi prof. Ignacy 
Myślicki; 20.10—20.30: P rzerw a. P rzypuszczaln ie  ko 
m unlkaty; 20.30: K oncert kam eralny pośw ięcony
tw órczości Betijovena.

W iedeń (517.2,577 m) 16.15: K oncert (P erły  m uzy­
ki B eethovena); 18: P ogadanka o m odzie; 20.05: 
F ragm enty  z oper.

Berlin, (483.9,566 m) 16.30— 18; O rk iestra  kam eral­
na. 18.10: W śród książek; 20.30: M uzyka kam eralna 
(Beethoven).

Londyn. (361. 4 m) 19.15: Sonaty  B ecthoyena; 
20: O pera B eethovena „Fidelio"; 22.35: Jazzband.

IDEALNY ODBIOR ZAPEWNIA TYLKO
SŁUCHAWKA ę f j l  C r T l T U  
i  KRYSZTAŁ c Ł L  Ł  V  1 1  1  E .

ROZMAITOŚCI.
KOMUNIZM W AMERYCE

Nakładem Nowojorskiego Inst. Nauk Społ. n 
kazała się w ostatnich aniach praCa Jamesa 
0 ‘Nil‘a pod tyt.: „Amerykański komunizm", w 
której autor dowodzi przy pomocy danych sta­
tystycznych, że ruch komunistyczny w St. 
Zjednoczonych poniósł dotkliwe straty. W ca­
łej Ameryce znajduje się obecnie maximum 
8.000 komunistów. Wysłani w 1920-ym r. do 
Moskwy na poufną konferencję III-ej Między­
narodówki dwaj delegaci, Nosowicki i Freyna, 
okazali się w następstwie konfidentami policji 
nowojorskiej.

ZALUDNIENIE AUSTRALJI.
Rząd brytyjski zamierza zorganizować na 

szeroką skalę emigrację do Australji. W tym 
celu udaje się do Sydney delegacja angielskich 
finansistów, przemysłowców i kupców, by o- 
pracować na miejscu, wspólnie z pełnomocni­
kami tamtejszych władz, plan akcji: 'budowę 
dróg, sieci kolejowej, miast, osad rolnych etc. 
Jak wiadomo, Australja zajmuje przestrzeń 24 
razy większą od metropolji — posiada nato­
miast zaledwie 6 milj. ludności, nadaje się więc 
doskonałe dla emigracji. Rząd londyński pra­
gnie tym sposobem rozwiązać problem bezrobo 
cła, komplikujący całe życie gospodarcze kraju.
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17 m. 50

Na terenie całego państwa opublikowane zo­
stało wezwanie do ludności w sprawie „Niezale 
żnej Partji Chłopskiej", wydane przez poszczę 
góhiych wojewodów.

Wezwania te zwracają uwagę ludności, że 
„Niezależna Partja Chłopska, opanowana przez 
zwolenników bolszewizmu, działa na szkodę 
państwa robotą destrukcyjną. Dlatego minister 
spraw wewnętrznych, odpowiedzialny za spo 
kój w  państwie przed Sejmem i społeczeń­
stwem, ogłosił „Niezależną Partję Chłopską" 
za nielegalną. Wzywa się więc ludność a zara­
zem ostrzega, aby nie brała udziału w pracach 
tej partji, nie uczestniczyła na jej zebraniach a 
to pod rygorem najostrzejszych środków kar- 
no-sądowych.

Ogłoszenie tej treści rozplakatowano wczo­
raj na terenie województwa krakowskiego.

M  wgiada M u s k a  l a i s l a i  nadawcza?
A W  niedzie lę  p opo łudn iu  p rzed s taw ic ie le  p ra s y  

k ra k o w sk ie j zw ied z ili na  zap ro szen ie  dy rek c ji 
„ P o lsk ieg o  Radja'* s ta c ję  nad aw czą  pod kopcem  
K ościuszk i. O p ro w ad za li zw ied za jący ch  dy r. Cha- 
n a e e  i d y r. od d z ia łu  k ra k o w sk ie g o  W in iarz . S ta ­
c ja  ra d jo w a  w  K ra k o w ie  sk ła d a  się z dw óch czę­
śc i: ze „ stud jo"  p rzy  ul. B asz to w ej, obejm ującego  
u rząd zen ia  nadaw cze, tj. m ik ro fon  i am p lif ik a to r-  
nię. Ze s tu d ja  z ap o w iad a  się  rozpoczęcie  audycyj, 
o ia z  w y g ła sza  p rzem ó w ien ia  i odczyty. Z ul. B a­
sz to w ej p ro w a d z ą  p rzew ody  do a p a ra tu ry  n a d a w ­
czej o  m ocy 1%  K W , zn a jd u jące j się  w  ^ b u d o -  
w an ia c h  fo rtecznych  o p o d a l kopca K ościhszk i. 
w zn o szą  się  tam  dw a m asz ty  o k o n s tru k c ji żela- 
zuej, w y so k ie  na  60 m, na  k tó ry ch  ro zp ię ta  je s t 
po tężna  an ten a . W  zab u d o w an iach  fo rtu  zn a jd u ją  
s ię  a k u m u la to ry  do z a s ila n ia  p rąd em  sta ły m  lam p 
k a todow ych , d a le j g e n e ra to ry  i p rz e tw o rn ic a , a 
w re sz c ie  a p a ra tu ra  n ad aw cza , z łożona z cz te rech  
zespo łów . P ie rw s z y  z dw om a lam p k am i p ro s to - 
w niczem i d o s ta rc z a  p rą d u  s ta łeg o , d ru g i i trz ec i 
p o siad a  lam py  g e n e ra to ro w e , c z w a rty  lam py  mo- 
du lacy jne . S a le  fo r tu  n a ład o w an e  są  tak  silnym  
p rąd em  e lek try czn y m , że sam o zb liżen ie  lam p  e- 
lek try czn y ch  ku  a p a ra to m , zaśw ieca  je. D o tkn ięc ie  
p rzy rząd ó w  tych , ze  w zględu  na nap ięc ie  p rądu , 
g ro z i śm ierc ią .

S tac ja  k ra k o w sk a  może być s łu ch an a  na  a p a ­
ra ta c h  d e tek to ro w y ch  w  p ro m ien iu  40 k ilo m e tró w

W końcu  w spom nieć  na leży  o 4 po tężnych  g igan- 
to fonach , um ieszczonych  na dachu  dom u p rzy  ul. 
B asz to w e j 9, zapom ocą k tó ry ch  „ P o lsk ie  R ad jo '' 
u życza ludnośc i K ra k o w a  bezp ła tn y ch  audycy j 
sw ych  p ro g ra m ó w  N a ul. B asz tow ej i na p rzy le ­
g łych  p lan tach  g ro m ad zą  s ię  w  godzinach  k o n ­
c e rtó w  tłum y  „ ra d jo a m a to ró w “.

Miejski park samochodowy
W czo ra j o  godz. 10 ra n o  odby ło  się  pośw ięcen ie  

m ie jsk ieg o  p a rk u  sam ochodow ego , po łożonego 
p rzy  ul. B a rsk ie j ]. 12 na  D ębnikach. N a u ro c z y ­
s to ść  p rzy b y li p rezy d en t m ia s ta  inż. R o lle  z  w i­
cep rezyden tam i, g e n e ra ł W ró b lew sk i, naczeln icy  
w y d z ia łó w  w o jew ó d ztw a D r Z aw ad zk i i S karbek , 
d y re k to r  p o lic ji D r S tyczeń, kom endan t p o lic ji 
in sp . P ilch , sze reg  ra d c ó w  m iejsk ich , naczeln icy  
w y d z ia łó w  m a g is tra tu  i d y re k to ro w ie  zak ła d ó w  
m ie jsk ich  o ra z  in n i z ap ro szen i goście. P o  akcie  
p o św ięcen ia  p rezy d en t m ia s ta  inż. R olle  w  k ró t-  
k iem  p rzem ó w ien iu  o k re ś lił  znaczen ie  dob rze  u- 
rząd zo n eg o  zak ła d u  czyszczen ia  d la  s to sm .k ó w  s a ­
n ita rn y ch  w  m ieście, podnosząc, że cóiii •> i<i;".< w 
sk a  p ie rw sz a  w  P o lsce  m o to ry zac ję  tę  p rz e p ro ­
w ad z iła , p rzez  co w p ro w a d z iła  n ie ty lko  u lepszo­
ny  sposób  czyszczenia , a le  i do k o n a ła  dużych o- 
szczędności w  tym  d z ia le  g o sp o d a rk i m iejsk iej. 
P o  p rzem ó w ien iu  p. p rezy d en ta  k ie ro w n ik  m p a r ­
ku  sam ochodow ego  o p ro w a d z a ł zg rom adzonych  
gości po w a rsz ta ta c h , g a ra ż a c h  i b iu ra c h  o raz  
d e m o n s tro w a ł u rząd zen ia  m aszyn  sam ochodow ych  
p rzeznaczonych  do czyszczen ia  ulic, odw ozu p o ­

piołu , odw ozu b ło ta  i śm ieci u licznych  itp . W koń-
cu zeb ran i zw iedzili now ocześn ie  u rząd zo n e  w y ­
syp isko , gdzie  w yw ozi się i ro zp lan to w u je  popiół, 
sm icci i b lo lo  na w ie lk ich  o b sza rach , s ta n o w ią ­
cych dziś do ły  i  bagna.

— POSIEDZNIE KOMITETU LOK. ORG. 
SJON. odbędzie się dziś, we wtorek o godz. 8 
wiecz. w lokalu klubu Tel-Awiw.

— NOMINACJA KURATORA OKRĘGU KRA 
KOWSKIEGO. Jak donoszą z Warszawy, kura 
torem okręgu szkolnego w Krakowie został 
mianowany Dr. Michał Pollak, naczelnik wy­
działu prezydialnego ministerstwa oświaty. L'o 
tychczasowe stanowisko Dra Pollaka zajmie Dr 
Stanisław Statkiewicz.

Dr. Pollak pełnił, jak wiadomo przez kilka lat 
obowiązki naczelnika wydziału i wicekuratora 
krakowskiego.

— FERJE WIELKANOCNE rozpoczęły się 
w dniu wczorajszym we wszystkich wyższych 
uczelniach krakowskich. Ferje portwają równy 
miesiąc, tj. do 20 kwietnia, w którym to dniu 
rozpoczyna się trzeci trymestr studjów.

— SPRAWA DOTACJI KRAKOWSKIEJ A- 
KADEMJI GÓRNICZEJ. Centralny Związek 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Fi­
nansów (Lewiatan) uchwalił wystąpić do rządu 
z wnioskiem, aby w roku 1927 część fundu­
szów, zebranych z dodatków do świadectw 
przemysłowych na szkoły zawodowe przyzna­
ną została krakowskiej Akademii Górniczej.

— Ż. F. N. PRZYPOMINA, ŻE KIERMASZ 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY odbędzie się w  
niedzielę 27 bm. w sali Saskiej ulica św. Jana 
o godz. 3 popoł. z nader urozmaiconym pro­
gramem i licznemi niespodziankami. Bilety w 
przedsprzedaży w Biurze Org. Sjon., Stra- 
dom 15, między 12—1 w południe.

Posiedzenie Pań w sprawie kiermaszu od­
będzie się dziś we wtorek 22 bm. w lokalu 
Org. Sjon. Stradom o godz. 6.50

— WALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH, odbędzie 
się w Krakowie, dnia 3 kwietnia br. o godz 4 
pop. w lokalu Syndykatu, przy pi. Szczepań­
skim I. 7, I. p„ w razie braku kompletu tego sa ­
mego dnia o godz. 4 i pół popoł. Porządek o- 
brad: 1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Walnego Zgromadzenia, 2) Sprawozdanie z dzia 
łalności Syndykatu, 3) Sprawozdanie skarbo­
we, 4) Uchwalenie absolutorium ustępującemu 
wydziałowi, 5) Wybór prezesa i dwóch wice­
prezesów, 6) Wybór wydziału, 7) Zmiana sta­
tutu, 8) Wnioski.

— O NATYCHMIASTOWE WYPŁACENIE 
DORAŹNYCH ZASIŁKÓW BEZROBOTNYM 
PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM. Onegdaj in 
terwenjowała delegacja Zw. Zawód. Prac. U- 
mysł. (Sławkowska 6) w Zarządzie Obw. Fun­
duszu. Bezrobocia w sprawie natychmiosto- 
wego wypłacenia zapomóg doraźnych bezrobo 
tnym pracownikom umysłowym oraz wyjąt­
kowego skrócenia okresu czterotygodniowego 
od czasu pobrania ostatniego zasiłku ze wzglę­
du na przedłużającą się kontrolę. W sprawie 
tej wysłał również wspomniany związek depe­
szę do dyrekcji głównego Funduszu Bezrobocia 
w Krakowie. Należy się spodziewać, że odnoś­
ne czynniki spełnią minimalne żądania pracow­
ników umysłowych.

— Z RUCHU SZACHOWEGO W KRAKG- 
WIE. We środę 23 bin. rozpocznie się w loka­
lu Towarzystwa Miłośników Gry szachowej 
im. Dominika, turniej eliminacyjny, który trwać 
będzie 6 dni. Udział w tym turnieju mogą wz.ąć 
również nieczłonkowie towarzystwa.

—Z TOWARZYSTWA ZOOTECHNICZNE­
GO I PRZYRODNIKÓW. Dziś we wtorek o go 
dżinie 6-tej wieczór odbędzie się w Zakładzie 
Mineralogicznym U. J. ul. Gołębia 1. 11, II. p.) 
wspólne posiedzenie Polskiego Tow. zootechni 
cznego i Tow. Przyrodników im. Kopernika z 
następującym porządkiem dziennym: Ks. Doc. 
Dr. Rosiński: Zagadnienie doborów u człowie­
ka. Goście mile widziani.

—  Z K R O N IK I K R A D Z IE Ż Y . Ścisło  K a ro l z Ja  
now ej W oli zg ło s ił do policji, że d n ia  15 bm. o 
godz 20 sk rad z io n o  mu w  re s ta u ra c j i  H e lle ra  
p rzy  ul. L ubicz 3 3 po rtfe l sk ó rz a n y  z g o tów ką  
120 i i  i leg itym acja, k o le jo w ą  o ra z z e g a re k  „O m e­
g a '1 w a rto śc i 150 zł. — K azim iera  Żak, s łużąca  
p rzy  u! R ad z iw ilło w sk ie j 1 21 zg ło s iła , że dn ia

i 20 bm. m iędzy godz. 20—21 sk rad z io n o  je j z zam -

| k n ię te j kuchn i g a rd e ro b ę  w a rto śc i 200 zł. — A re­
sz to w an o  Ja n a  Ś lązak a  (la t 18), za k radz ież  g a r  
de ro b y  i b ie lizny  z  m ieszk an ia  na  szkodę Ja n a  
K op ia  zam . ul. D ługa  1. 10.

— DZIS W IECZÓR PO E Z JI HEBRAJSKIEJ. Dziś,
w e w torek  odbędzie się staran iem  „H aszom er H aca- 
ir“ w  sali gim nastycznej szkoły  hebrajskiej tB rzozo 
w a 7) w ieczór, pośw ięcony now oczesnej tw ór ;zo- 
ści hebrajskiej. Na program  w ieczoru składają  się 
deklam acje, śp iew y i inscenizow any przez p. inż. Ló 

w ensteina poem at d ram atyczny  „M assada" Lam- 
dana. P oczątek  o godzinie wiecz.

S T R A JK  W  FA B R Y K A C H  W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H  
W Y W O Ł A Ł  Z W Y Ż K Ę  CEN. P łaszcze  g ab a rd y n o ­
we, im p reg n o w an e  i gum ow e w  niezm ienionych ' 
cenach  poleca A. BROSS, K rak ó w , F lo r ja ń sk a  44. 
(N aro żn ik  obok B ram y  F lo r ja ń sk ie j) . 879

List z Rzeszowa
R o z p ra w a  o o b razę  czei p. E isen b e rg a . — B oj­

k o t re d u ty  „Makabei*" p rzez  t. zw . „ to w a rz y s tw o  
szpitalne*". — Ze sceny.

D w u k ro tn ie  o d roczona  ro z p ra w a  o o b razę  czci 
p. E isen b e rg a  (tło  s p ra w y  znane  ju ż  czy te ln ikom  
„N. Dz.“) o d b y ła  się  w  ub ieg łym  tygodn iu . P od  
p rz y s ię g ą  p rzes łu ch an o  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  
E ise n b e rg a  i św ia d k a  M iltona O hlbauina. P . E i- 
se n b e rg  zeznał zgodn ie  z p o d an ą  przez  n a s  sw ego  
czasu , a p rzez  n iego  w n ie s io n ą  s k a rg ą ; p. O hl- 
baum  zaś  zeznał, że d e leg ac ja  z łożona z 6 k u p có w  
żyd o w sk ich  w y ra z iła  się  o  p. E isen b e rg u  słow em  
„ m u se r“, n ie  p o d a ł jed n ak  w zgl. n ie  s ły sza ł, k tó ry  
z d e leg a tó w  to  s ło w o  w y p o w ied z ia ł. O sk a rżen i 
bow iem  w  sw ej o b ro n ie  tw ie rd z il i, że n ie  uży li 
s ło w a  „ m u se r“, jedyn ie  p ro w ad zący  o w ą  delegację  
w y p o w ied z ia ł pew ne o b ra ź liw e  s ło w a . Sędzia po ­
p rz e s ta ł na tych  zeznan iach  i p o m iną ł dow ód z do­
puszczonego  i obecnego  n a  ro z p ra w ie  św ia d k a  
A sze ra  S ilb e ra , poczem  o g ło s ił w y ro k  z a są d z a ją ­
cy w szy stk ich  o sk a rżo n y ch  na k a rę  a re s z tu  p rzez  
10 dn i z zam ian ą  na  100 zł. g rzy w n y . W  m o ty w ach  
w y ro k u  sędzia  p rzy jm u je , że  choćby n aw e t p ra w d ą  
by ło , że p. E ise n b e rg  po d a ł znane  p ism o  do U rzę­
du S karb o w eg o , do k o n ał p rzez  to  czynu p a tr io ty ­
cznego, w obec czego n ie  n a le ż a ła  pod  jego  a d re ­
sem  sk ie ro w a ć  s ło w a  „m u se r“. O sk a rżen i zg ło s ili 
o d w o łan ie  od w y ro k u .

S p raw a  n ie  znajdz ie  jed n ak  p raw d o p o d o b n ie  e- 
p ilo g u  w  sądzie , gdyż tak  o sk a rżen i, ja k  i  re s z ta  
kupców , o d d a li ją  sąd o w i rab in ack iem u  do z a ła ­
tw ien ia . O dbyły s ię  ju ż  w  te j z p ra w ie  posiedzen ia  
w  rab in ac ie , k tó re  do tychczas n ie  d a ły  żadnego  
rezu lta tu .

T u te jszy  zw iązek  żyd. ak ad em ik ó w  „Makał»e*“ 
u rz ą d z ił red u tę , k tó re j dochód, ja k  od ca łe g o  sze­
re g u  la t, by ł p rzezn aczo n y  na pom oc koleżeńską* 
kuchn ię  akadem icką , Żyd. D om  A k adem ick i w  
K ra k o w ie  itp . R edu tę  zb o jk o to w a ło  tzw . „ to w a­
rz y s tw o  szpitalne** (w  cudzysłow ie) z tego  p o w o d a  
bo „M akkabea '1 n ie  w z ię ła  ud z ia łu  w  zab aw ie  
p rzez  k o m ite t budow y  sz p ita la  żyd o w sk ieg o  sw e­
go  czasu  u rządzonej. B o jko t od n ió s ł sw ó j skutek:' 
z a b a w a  w p raw d z ie  pod w zględem  to w a rz y sk im  u- 
d a ła  się znakom icie , dochodu  jednak  żadnego  
zgo ła  nie by ło , a  deficy t p o k ry ć  m uszą akadem icy  
ze sw ych  w łasn y ch  funduszów . A w ięc bo jko t, spo 
sób p o stęp o w an ia  to w a rz y sk ie g o  w ed ług  m a ło ­
m iasteczkow ego  „bon to n ‘‘ d o p ro w ad z ił do tego , 
że w  bieżącym  ro k u  stow . akad . nie w y śle  p ien ię ­
dzy po trzeb n y ch  d la  s tu d ju jące j w  ciężk ich  w a ru n  
k ach  m łodzieży . P o s tę p o w a n ie  n a sze j „e lity "  to w a­
rz y sk ie j je s t godne n ap ię tn o w a n ia , tem b ard z ie j, ż» 
m ajaczen ie  „m iło śn ik a  żyd o w sk ieg o  sz p ita la "  o  
ja k im ś  bo jkoc ie  ak ad em ik ó w  je s t  n ieu zasadn ione  
i bezw zg lędn ie  n iep raw d z iw e . B o jko tu  zab aw y  
sz p ita la  żyd. m łodzież akadem icka , a  w  szczegól­
ności „M akabea", n igdy  n ie  p ro p a g o w a ła  i  n a d a l 
p ro p ag o w ać  nie będzie , m im o, że „ to w arzy s tw o  
szp ita ln e"  tak ieg o  ś ro d k a  się  chw yciło .

P ra c o w ity  i db a jący  o d o b ry  re p e r tu a r  zespó ł 
d ram aty czn y  „Scena", może się poszczycić now ym  
sukcesem , p rzez  w y s taw ien ie  lcomedji D. P iń sk ie ­
go pt. „O jcer"  (sk a rb ). N iem ałą  zasłu g ę  w  o s ią ­
gn ięc iu  tego  sukcesu  na leży  p rzy p isać  pan i S a r­
n ie- E ljan o w ej, k tó r a  ja k o  re ż y s e r  p o tra f iła  w y ­
dobyć z sz tu k i je j w y b itn e  w alo ry , na scenie, zaś 
w  ro l i  T ili ro z w in ę ła  w  ca łe j pe łn i sw ój n iep rze ­
c ię tny  k nnsz t a k to rsk i. T o sam o należy  pow iedzieć 
o p. W in te rg ru n ie , k tó ry  z id jo ty  Ju d k i (p rzep y ­
szna  m ask a) s tw o rz y ł k reac ję  m is trz o w sk ą  i nie­
z ró w n an ą . P. E isen , u ta len to w an y  Z resz tą  am a­
to r , n ie  czul się dob rze  w  n ie fo rtu n n ie  m u p rz y ­
dzie lonej ro li g ra b a rz a  C hanie. R eszta  zespo łu , a 
to : pan n a  L ip p e r i p an o w ie : N adel, F uchs, Jak o b i, 
Sack (w sp a n ia ła  m aska) i in n i — d o p isa ła  w  zu ­
pełności. Z scen zb io ro w y ch  na je fek to w n ie j w y ­
pad ł koniec ak tu  I I  (b a ry k a d a ). D eko rac je  stoso ' 
w ne, zw łaszcza  w  akc ie  IV , (cm en tarz). R ad.lad  i
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Dookoła konfliktu włosko-jugosłow.
M tt i taWi M i  .

(Telegram wlasnv .X ■ Dziennika'1 
Paryż, 21 3. (P) Leon Blurn svniósł interpela­

cję do rządu w sprawie stanowiska rządu wo­
bec koniliktu w io s k o - jugosłowiańskiego.

Na interpelacje Bluina odpowie Briand za- 
pew jeszcze w bieżącym tygodniu.

Figniia i  k u o f o i l a  J a a o s M
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Paryż. 21 3. (P) „Quotidien“ zaprzecza in­
formacjom prasy zagranicznej, jakoby Francja 
zachęciła Jugosłowję do ostrego wystąpienia 
wobec Włoch. Pismo stwierdza, że Francja prze 
strzegą ściśle polityki pokojowej i nic takiego 
nie uczyniła, co mogłoby przyczynić się do za­
chwiania pokoju w Europie.

E i n M i  r a f o w i  1 . a M i M i
(Telegram w ła s n y  „N ow ego  Dziennika') 
Paryż, 21 3. (P) Briand przesłał posłowi fran 

cuskiemu w Belgradzie instrukcję, w której 
poleca doradzić rządowi SHS zachowanie zim­
nej krwi, przedewszystkiem ze względu na 
przyjaźń jugosłowiańsko-francuską.

Na Quai d‘Orsay odbył dziś dłuższą konfe­
rencję Berthelot z posłem jugosłowiańskim.

Sadzwyuajne e o s M e  lady Ligi nar.
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*) 
Paryż, 21 3. (P) Państwa wchodzące w 

skład rady Ligi Narodów komunikują się z so­
bą w związku z sytuacją na Bałkanie. Zacho­
dzi też możliwość zwołania nadzwyczajnej se­
sji Rady Ligi Narodów celm ewentualnego 
^kroczenia na podstawie art. 11 paktu Ligi.

Wedle wiadomości z Genewy zbierający się 
tam dziś komitet przygotowawczy komisji roz 
brojeniowej śledzi z ogromną uwagą wypadki 
W południowej Europie. Panuje jednak prze­
konanie, że punkt ciężkości sprawy nie leży w 
Genewie, ale Londynie i w Paryżu.

H i l d  oddany ood a i lt a i  lig narodów
! (Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 21 3. (D) W tutejszych kołach po­

litycznych oceniają obecnie sytuację w związ­
ku z konfliktem svłosko-jugosłowiańskim zna­
cznie spokojniej. Przeważa opinja, iż w razie 
niemożności dojścia do porozumienia pomię­
dzy obu krajami, spraw będziae oddana pod 
arbitraż Ligi narodów.

Desmleressemenf Niemiec
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 21 3. (T) Frakcja komunistyczna w 
Reichstagu zażądała natychmiastowego zwoła­
nia komisji zagranicznej i wypowiedzenia się 
rządu w sprawie Włoch i Jugosławji. Istotnie 
komisja zwołana została na jutro. W związku 
z tem powrócił do Berlina dr Stresemannn.

Z oficjalnej strony oświadczają, że rząd nie 
miecki ogłosi absolutne desinteressement w 
sprawie włosko-jugosłowiańskiego konfliktu.

i l p i a  zajmie M d o  neetrulne
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Paryż, 21 3. (P) W ministerstwie spraw za­
granicznych zjawił się dziś poseł bułgarski 
w Paryżu, który zapewnił, że rząd bułgarski 
zajmie wobec konfliktu włosko-jugosłowłań- 
skiego stanowisko najściślej neutralne.

Londyn wobec konfliktu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 21 3. (L) Opinja publiczna śledzi 
z olbrzymiem zainteresowaniem bieg wypad­
ków na Bałkanie. Prasa wyraża zaniepokoje­
nie z powodu konfliktu włosko-jugosłowiań­
skiego, który doprowadzić może do wybuchu 
wojny. „Daily Telegraph" wzywa rządy wszyst 
kich państw europejskich, ażeby przez posłów 
swoich w Rzymie i Belgradzie poczyniły kroki 
celem pokojowego załatwienia sprawy,

Jak zareagowała giełda?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 21 3. (D) Na wiadomość o konflikcie 
włosko-jugosłowiańskim zareagowała tutejsza 
giełda zniżką lira włoskiego, dochodzącą do 3 
procent. Także dynar jugosłowiański obniżył 
się.

f i i M i  igfo w j d a i  33-M iigo  m io t a
Limanowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 21 3. Sin. Poseł Marek doniósł 

dziś dziennikarzom, że prokurator przy sądzie 
okręgowym w Warszawie zwrócił się do sej­
mu z ż?daniem wydania senatorów Limanow­
skiego i Posnera z PPS za to, że podpisali zna­
ną odezwę Ligi obrony praw człowieka, która 
to uległa konfiskacie, Senator Limanowski li­
czy, jak wiadomo, 93 lata, i cieszy się niezwy­
kłym szacunkiem u wszystkich bez wyjątku 
■tronnictw.

Nieszczęśliwy wypadek czy za­
mach na Primo de Riverę?

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Paryż, 21 3. (P) Z Madrytu donoszą, że pre- 

mjer hiszpański Primo de Rivera spadł tak 
nieszczęśliwie w gmachu prezydjum Rady mi­
nistrów, że został dość ciężko ranny w czoło.

Niewiadomo, czy chodzi o czysty przypadek, 
czy też o zamach przeciw dyktatorowi, bo wia­
domość pochodzi z oficjalnej agencji hiszpań­
skiej.

Kronika telegraficzna
— Sin. Nowo wydane banknoty 50-złotowe 

już najczęściej tak zniszczone, że banki pry 
watne odmawiają przyjmowania tych bankno­
tó w . Za wymianę zniszczonego banknotu 50-zło 
le w e g o  liczy Bank Polski 50 groszy.

c ; . .  c im n n ic tw d  N ie z a le ż n e !  P a r -

tji Chłopskiej, ogłoszonej przez min. spravt 
wewn. za nielegalną (patrz „Kronika" — Red,) 
zaskarżył decyzję min. spraw wewn, do Naj­
wyższego trybunału administracyjnego.

— Sin. Przedstawiciele PPS zgłosili wystą­
pienie z rządowej rady opinjodawczej w spra­
wie organizacji pracy.

— Sin. Dziś przyjął minister spraw zagrań, 
p. Zaleski posła niemieckiego w Warszawie p. 
Rauschera, z którym odbył dłuższą konferen­
cję.

Małżeński strajk pięknej Zuzanny
(i) 62 lat liczący kupie^ budapeszteński Le­

opold Weis ożenił się przed 3 laty z piękną, 
młodą 24 lat liczącą Zuzanną Krdmpf, rodem 
ze Lwowa. Zaraz po ślubie podała mężowi rę 
kę i uciekła, przez całe trzy lata nie pokazując 
się mężowi. Teraz mąż, dowiedziawszy się 
przypadkowo o miejscu jej pobytu, wniósł skar 
gę, by władza dopomogła mu do prawdziwego 
zaistnienia jego małżeństwa^ zmuszając żonę 
do powrotu do męża. Ale wątpić należy, czy 
ten apel do sądu wiele pomoże stęsknionemu 
mężowi, albowiem piękna Zuzannna wyszła za 
mąż za starszego znacznie od siebie Weissa w 
roku 1923, kiedy to ówczesny; minister spraw 
wewnętrznych Rakowski chciał wydalić z Wę 
gier wszystkich obcokrajowców. Wówczas Zu 
zanna kupiła sobie męża i zapłaciła mu trzy 
miljony koron węgierskich, kwotę na owe cza­
sy dość znaczną, by w ten sposób stać słę oby 
watelką węgierską. Przy umowie zastrzegła 
sobie wyraźnie, że małżeństwo jest tylko po­
zorne, a po zawarciu ma żona prawo zniknąć. 1 
At do ślubu nie widzieli wcale przyszli mał . 
żonkowie. Dopiero podczas ceremonj i ślubnei 1

T prm nM  niptrno 7lt79ntlf* **

w niej sit; zakochał. Zapomniał' ó umowie 
chce teraz mieć Zuzannę, jako prawdziwą, a 
nietylko pozorna żonę. Czy mu się to uda''

fi) iaie g e m  n o M d i?
(i) Od dłuższego czasu dostojnicy kościelni 

prowadza kampanię przeciw nowoczesnym 
tańcom. Otóż gremjum wiedeńskich tanemt- 
strzów zaprosiło dostojników tak duchownych 
jak i cywilnych na seans, na którym mają za- . 
demonstrować wszystkie nowoczesne tańce, 
by przekonać ich, że zarzuty są zupełnie nie­
uzasadnione. Eksperyment bardzo śmiały, nile 
wiadomo tylko, czy dostojnicy kościelni pr*y- 
jęli zaproszenie i w jaki sposób ną nie zareago­
wali.

Sprawa Diraitzefl aiftelowydi iPoMyiit
Londyn. (ŹAT) W izbie Gmin członek Li* 

bour Party Barr zgłosił interpretację do rolni 
stra kolonji, w której zwraca uwagę rządu (M) 
fakt, iż od czasu objęcia mandatu nad Pulesty 
ną przez Anglję szybko wzrasta liczba konce­
sjonowanych punktów sprzedaży napojów wy 
skokowych, zarówno w Jerozolimie, jak i uą 
stacjach kolejowych w całej Palestynie, wobec 
tego deputowany Barr zapytuje, czy minister­
stwo kolonji zamierza wydać jakieś zarządze­
nia w tej sprawie. i

Sekretarz stanu dla spraw kolonji Amery od­
rzekł: W sprawie tej nie posiadam dokład­
nych informacyj, lecz przypuszczam, że powię 
kszenie liczby koncesyj na sprzedaż trunków 
alkoholowych w Jerozolimie i innych miejsco­
wościach Palestyny jest skutkiem znacznego 
wzrostu ludności pochodzenia europejskiego, 
która przybyła do kraju poczynając od roku 
1921. Nie zamierzam przeto przedsięwiąć żad­
nych kroków w tej sprawie.

Mr. Barr zapytuje czy wobec pierwotnie 
przyjętej zasady wprowadzenia całkowitej pro 
hibicji na terytorjach mandatowych - obecny 
stan rzeczy nie znajduje się w kolizji z kon­
wencją -Ligi Narodów? Mr. Amery odpowie­
dział na to przecząco, dodając, że istnieje prze 
cież wielka różnica między na wpół barbarzyń 
ską ludnością Afryki, a ludnoścfą, składającą 
się głównie z europejczyków w^Palęstyniê  ■ .

ZL SPORTU.

Wyniki iiedzieloe krajowe i raońe
Warszawa. Warszawianka—Leg ja 3:2, Mak 

kabi—Askola 5:2, Korona—Skra 3:2, Ruch—Or 
kan 3:3, Warszawianka II.—WKS 2:0.

Lwów. Pogoń—6 pp. lotn. 2:0, Czarni—Metal. 
4:1, Hasmonea—Ukraina 3:2.

Łódź, Polonja (Warszawa)—Turyści 6:5 
(0:3), U Turystów czynni już Karasiak i Bersz, 
który zdobył sam 4 bramnki. Do przerwy pro­
wadzą Turyści 3:0, po przerwie Polonja wy­
równuje i prowadzi 0:3, atoli gospodarze docią 
gają do wyniku końcowego 6:5.

Poznań, Unja—Pogoń 2:1, Legja—Posnanja 
3:1, mistrz.

Górny Śląsk. KS06 (Załęże)—Pogoń 6:1, Dia 
na—SOBorsigwerk 3:2, Rozdzień (Szopienice)— 
Pogoń (N. Bytom) 2:4.

Wiedeń, Rapid—Hakoah 3:2, BAC—Austrja 
3:1, Herta—Wac 3:2, RudolfshOgel—Slovan 2:1,
II Liga zaw.—Repr. I. kl. Amat. 5:0, Sportklub 
—Bastia 2:1,

Budapeszt. Hungaria—Oasas 5:0, FTC—Uj- 
pesti 2:1, Bastia—Sabaria 2:2.

Praga. Praga—Wiedeń 2:1. Sędzia Góre. (Bu 
dapeszt), Nuselsky—Orsovice 2:1.

Bratisława. Bratisława—Wiedeń 1:7.
Berno mor. Bac (Wiedeń)—Mor. Slayia 3:3. • 
Grac. Wacker (Wiedeń)—Sturm 1:1.
Belgrad. Belgrad—Budapeszt 19/3 3:2, 20/3 

3:3.
* * *

N IE SŁ Y C H A N Y  SK A N D A L z d a rz y ł się  w  n ie ­
dzielę  p rzed  m eczem  M akkab i—S p arta . D yrek top  
firm y  d rzew n e j (w  ho te lu  R oyal), w  k tó re j z a tru ­
d n iony  je s t  g racz  M akkabi S e lin g er, zjawił się 
p rzed  m eczem  na b o isk u  M akkab i i zażądał k a te ­
g o ry czn ie  od sw ego  u rzęd n ik a  w obec w ięcej osób, 
ażeby  z  nim  n a ty ch m ias t p o jech a ł na b o issk o  J u ­
trz e n k i i g ra ł  w ow ej d ru ży n ie  p rzec iw ko  W iśle. 
Selingej stan o w o zo  odm ów ił, p o zo sta jąc  mimo 
p re s ji swego szefa w iern y m  sw em u  k lubow i. Jęąt 
to  n ie s ły ch an y  fa k t p o śred n ieg o  te r ro ru  zaw o d o ­
w ego, którym posługu je  się ostatnio J u trz e n k a
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K rak ó w , 21. 3 A kcje  n ie jedno lite . D o la r bez 
zm iany.

A kcje: M ałopo lsk i 0.33, T ohan  0.50, P h a rm a  0.45, 
Z ie len iew sk i 18, T rz e b in ia  0.52. P a ro w o z y  0.82, 
G órka  34.75, S tru g  0.65. N iem o jow sk i 0.50, A zot 
0.95, E lek try czn o ść  38—39, K rak u s  0.37, 0.38, Chodo 
ró w  117, C hybie 6.10.

Zebranie d z is ie jsze  p rzesz ło  pod znakiem  ten­
dencji niepewnej. Z a in te re so w a n ie  s iln ie jsze  jed y ­
nie d la  poszczegó lnych  p a p ie ró w  p rzy  s to su n k o ­
w o  małych o b ro tach . Z b an k o w y ch  B ank M ałopo l­
ski nieco mocniej, h an d lo w e  bez zm iany . Z p rz e ­
mysłowych Z ie len iew sk i, S tru g  i A zot n ieco  m o­
cniej Żelazo, C h o d o ró w  i C hybie s łab ie j, re sz ta  
•trzymana. Ruch na o g ó ł słaby.

Dla p a p ie ró w  n iek o to w an y c h  sy tu ac ja  podobna. 
Beinteresowanie s iln ie jsze  N a ftą  P o lsk ą  0.48— 
052, Noblem 4.50—4.55 i B. P o lsk im  124—125.50, 
nieco mocniej. Ja w o rz n o  18.75—19.25, Z ia rn o  1.60, 
Huta szkła 0.95, L en  0.30, u trzym ane . C eg ie lsk i 
3350—33.75, L ok o m o ty w y  2.15—2.10. Poż. k o n w er- 
syjna 0.59 i D o la ró w k i 52—52.50. s łab ie j. N a ogó ł 
ruch s iln ie jszy  p rz y  w ięk szy ch  o b ro tach  i liczn ie j­
szych tra n sa k c ja c h . L is ty  z a s ta w n e  G alie. T ow . 
Kred .Z iem sk. doi. 2.75 za  1.000 K.

N* ry n k u  w a lu t ł  dew iz ten d en c ja  u trzy m an a . 
Nastrój sp o k o jn y  p rz y  m in im alnych  ró żn icach  
kursowych. P o d aż  w y s ta rc z a ją c a . W  K rakow ie  
gotówka d o la ro w a  8.94—8 . 9 4 czek i ban k o w o  
8.97, W a rs z a w a  g o tów ka  8.93 1/4—8.93 3/4, czeki 
8.96, L w ó w  g o tó w k a  8.94—8.94 1/4, czek i 8.97. K a ­
towice g o tó w k a  8.94 1/4—8.94 3/4, czeki 8,97. B ank 
Polski p ła c ił w  dalszym  c iąg u  za  go tó w k ę  8.90, 
Ba czeki n a  N. J o rk  8.93.

Giełda warszawska
W a rsz a w a , 21. 3 PA T . B ank dyskon t. 16, H andl. 

6, 6.40 ,6.30, P rzem y sł. 0.22, 0.21, P o lsk i 124, 125, 
125.50, S tow  Spółdz. 95, bez kupna za 1926 r . Z a ­
chodni 3.50, 3.65. Zjedn. ziem . 2.60. Zw. Sp Z arobk . 
14.75, 15.50, K ijew sk i 0.37. 0.35, T ow . E le k tr  0.26, 
E lek try czn o ść  80, C hodo rów  117, C zersk  0.75, 0.80, 
C zęstocice  2.85, 2.97, 2.80, G osław ice  65, 66, M icha­
łów 0.55, C u k ie r 4.50 ,4.70, 4.65, F ir le y  61, B row n 
B o v eri 2.30, W ęgie l 92, 94, N afta  0.50, 0.54, 0.57, 
N obel 4.40. 4 35, 4.50, C eg ie lsk i 33. F itz n e r  5.90, 6, 
L ilpop . 22.75, 23, M odrzejów  7.10, 7, 740, N o rb lin  
136, 138, O stro w iec  16.50, 17.50, P a ro w o z v  0.85, P o ­
c isk  2.70, 3, 2.90. O rtw ein  0.43. R on 0.75, R udzki 
1.58, 1.60, U rsu s  2.25, S ta rach o w ice  2.88, 2.90, 2.95, 
Ż y ra rd ó w  15 50, 16.50. Z aw ie rc ie  31 50, 34.50, 34, 
B o rk o w scy  2.55, 2.67, 2.65, H ab erb u sch  120, S p iry ­
tu s  3.25, 3.30, Ja b łk o w sc y  0.29 

P a p ie ry  p ro cen to w e : 5 proc. pożyczka k onw er- 
sy jn a  59—59.30, 8 proc. pożyczka k o n w e rsy jn a
98, pożyczka k o le jo w a  102—103, d o la ró w k a  prem - 
Jow a 50—51. T endencja  n ie jedno lita .

W ł r t ł i w r  S I  t i r .  /PAT.' C lełda waluty.
PolaTy 8-92. s r ra  894 kup. S-B0 
H olandia 358-95 sprz. 359 85, kup. 358*05 
Belgia 124 .75, 125 06, 124-44.
Londyn 43*56 sprz. 43-67, kup. 43-45 
N. Jo rk  8-95 sprz. 8-97, knp. 8-93- 
Paryż 35-13. sprz. 35'22. kup. 35-04 
Praga 26-57 sprz.. 26-63 kup. 26 51 
Szwalcarja 172-55, sprz. 172 98 Lup. 17212 
W łochy 40-50. 40-60, 40 40.
Wiedeń 12618 sprz. 126*44 kup. 125*82

Giełda lwowska
Lwów. 21. 3. (O) Ruch na dzsiejszej giełdzie 

słaby. Kursy kształtowały się ciągle zniżkowo. 
Jaworzno spadło z 19.30 na 18.80. Na oficjal­
nej giełdzie usposobienie ospałe przy tenden­
cji zniżkowej. Gazy wschodnie spadły z 30 na 
28, Parowozy z 0.85 na 0.75, Zieleniewski 
z 18.25 na 17.50. We wszystkich gatunkach 
akcyj podaż przewyższa zapotrzebowanie. 
Większych odbiorców brak. Na oficjalnej gieł­
dzie zanotowano dziś następujące transakcje:
5 proc. pożyczka konwersyjna 0.59, Chybie 
6.10, Gazy wschodnie 25.50, 29, 28.50, 28, Gazo 
lina 30.50, Niemojewski 0.51—0.53. Parowozy 
0.75, Zieleniewski 17.50, Siersza 3.80, (ostatnio 
4.10). Żądano Tohan 42  gr., Przeworsk 2.95. 
Dolary płacono 8.94.

Na dzisiejszej giełdzie zbożowej ruch ożywio 
ny. Wszystkie kursy utrzymane prócz żyta, 
które spadło o 1 złoty. Pszenice notowano 5G 
do 57, żyto 40 do 41, jęczmień 41—42, owies 
33.75—34.75.

Giełda sbotowa

Armja kantońska zdobyła Szan
(Telegram własny

Londyn. 21. 3. (L) Z Szanghaju donoszą: Woj 
ska kantońskie zajęły Szanghaj. Wmaszerowa 
ly one bez walki do dzielnicy chińskiej, którą 
opuściły wojska północne. Gen. Pi-Szai-Czeng 
komendant wojsk północnych w odcinku Szang 
haju schronił się do koncesji cudzoziemskich. 
Równocześnie rozpoczął się proklamowany od 
dwóch dni strajk generalny. Żołnierze mary* 
narki amerykańskiej wylądują dziś w połud­
nie. Wojska angielskie stoją w pogotowiu, aby 
przeszkodzić ewentualnemu wkroczeniu do 
dzielnicy cudzoziemskiej. W całej dzielnicy cu­
dzoziemskiej panuje silne naprężenie.

Po zajęciu miasta
Londyn, 21 3. (L) Z Szaghaju donoszą: Po

Nowego Dziennika")
zdobyciu miasta przez wojska kantońskie  do­
szło na peryferjacli do kilku konfliktów zbro j­
nych. Pancerne auto angielskie zostało na przed 
mieścin ostrzeliwane przez zbuntow anych  ku­
lisów-, przyczem jeden oficer i o żołnierzy zo­
stało ciężko rannych . Wo jska holenderskie, hi­
szpańskie, włoskie i am erykańskie  zostały \ve> 
zwane do wylądowania. Oddział amerykański 
liczy 1500 ludzi i uzbrojony jest w karabiny 
maszynowe.

W jenym z największych domów towaro­
wych chińskich doszło do krwawego starcia 
pomiędzy policją a strajkującymi. Są zabici i 
ranni. Dziś też granat chiński wpadł na obszar 
koncesji francuskiej, nie wyrządzając jednak 
żadnej szkody.

(Telegram własny
B elg rad , 21. 3 fD). D ziś o godz. 11-tej w  pot. 

ro zpoczę ła  się  w  skupczyn ie  d y sk u s ja  nad  ek sp o se  
m in is tra  s p ra w  zag ran iczn y ch  P e ricza . P odczas 
p rzem ó w ien ia  b. m in is tra  s p ra w  zag ran iczn y ch  
T ru m b icza , k tó ry  k ry ty k o w a ł o s tro  ita lo f ilsk ą  po­
lity k ę  N incica p rzy sz ło  do g w a łto w n eg o  za jśc ia . 
M ianow icie  już  w  czasie  p rzem ó w ien ia  T ru m b icza  
o d zy w ały  s ię  ze s tro n y  opozycji o k rz y k i w ro g ie  
W łochom  P o se ł W ild e r z a w o ła ł n ag le  w  s tro n ę  
loży  dyp lom atów , w  k tó re j w  p ie rw szy m  rzędz ie

,.Nowego Dziennika")
s ied z ia ł poseł w ło sk i gen. B o d re ro : „Poseł wło­
sk i B o d re ro  zn a jd u je  się tu ta j jeszcze  ciągłe! 
P re c z  z nim ! P o se ł ju g o s ło w ia ń sk i B alugdzic  mu­
s ia ł ju ż  R zym  opuścić, d laczego  p o se ł B o d re ro  je ­
szcze c iąg le  tu  s ię  z n a jd u je !!“ O pozycja p rz y ję ła  
ten  w y k rzy k n ik  bu rz liw y m i o k lask am i P rezy d en t 
skupczyny  zam k n ą ł posiedzen ie  n a ty ch m iast, po­
czerń ou śc ił salę. C złonkow ie  rząd u  z e b ra li się  na  
r.arodę aby  om ów ić dalsze  k ro k i.

Znowu ten nieszczęsny Rogów!
(Telefonem od uaszego korespondenta) 

Warszawa. 21. 3. Sin. Pociąg wiozący mini­
stra Kwiatkowskiego z Katowic do Warszawy, 
na stacji Rogów natknął się na pociąg jadący 
z Warszawy do Katowic. W ostatniej chwili, 
na 10 metrów przed lokomotywą warszawskie 
go pociągu towarowego, zatrzymał się paro­
wóz i pociąg katowicki, w ten sposób uniknię­
to nieszczęścia. Należy stwierdzić, że na sta­
cji Rogów nie jest to pierwsza katastrofa.

Ołwatóe W  k o n i a t i i  l o f ń j
Wiedeń —  Berlin

Wiedeń, 21 3. (D) Dziś nastąpiło uroczyste

m am om    - Ę m m im m n m sm mm m
otwarcie stałej komunikacji lotniczej Wiedeń- 
Berlin. Zarówno z Berlina jak i z Wiednia wy 
leciały równocześnie o godzinie 9.30 pierwsze 
dwa samoloty, które też niemal równocześnie 
około godziny 3 popołudniu wylądowały na Jo 
tniskach w Berlinie i Wiedniu.

iiians Handlowy mm w
lutym

(Telegram własny „Nowego Dziennika'^
Berlin, 21 3. (T) Stan bilansu handlowego 

Niemiec w miesiącu lutym pogorszył się. De-i 
ficyt wynosi 339 miljonów marek.

S c i m A , dnia 21 b. tu (PAT) Zytą 41 50 - 4 2 \0  
Pszenica 5z- ——56*— — Jęczmień .1 0 0  -  34 00 — '

Jęczmień brow arniany 33*75—86-75 — Owies 33'------
34-50 — Mąka żytnia 700/o 6 1 — —•— — Mąka 
żytnia 650/0 62‘50 — w  — Maka pszenna 650/a 76-— —
79-— — Ospa pszenna 27 50-------— — ospa żytnia
27.— —28-— — ziem niaki stołow e 10-50 11-60— ziem ­
niaki gorzelniane 8*—,-----------gorczyca —-00——.—
Rzepka —-CO— -  (0  — Groch W iktoria 78*------88.00

Tendencja usposobienie stałe reszta bez zmiany

Giełda wiedeńska 
t t l t d t ń  d .  31  b. n u  (P. A. T.). D a u u y .

A m sterdam  2b4"0«, Belgrad 12'46. Berliń 168-37. 
F iuksela 98*66, Budapeszt 123-90. Kopenhaga 189‘35. 
Londyn 34"46, M adryt 124"50, Medjolan 3190, Nowy 
Jork 709-60. O&lo 165-20, la ry ż  27-80 Praga 2101 
S ofja 6T1, Sztokholm 190-15, W arszawa 79-07—79-57 
Zurych 136-53, A m erykańskie 701*85, niem ieckie 168-22 

angieskie — •—, polBkfe 7V82 7£K-2 szw ajcarskie 136-80, 
czeskie 20’98, W ęgierskie 123*So—.

A k c ja  1 Zieleniewski 14'—. Silesja — •— . l-anto 
10 t0  Gal. karpaty 36-00, Galicja 132’, Siersza 3-20 
1 anL n  m opolski — "26 'P an k  tiip. — ■— T ep eg e—-—

Clełda zurychska
Z nrych , 21. 3 PA T . P a ry ż  20.35 i pół, L ondyu 

25.24 i pół, N ow y Jo rk  5.19 7/8, B e lg ja  72.25, W ło ­
chy 23.25, H iszp an ja  90.90, H o lan d ja  208.65, B e r­
lin  123.32 i pół, W iedeń  7315, Sztokholm  139.15, 
O slo 135.80, K openhaga 138.55, Sofja  3.75, P ra g a  
15.39, W a rs z a w a  57.90, B udapeszt 90.80, B ia ło g ró d  
9.12 i pól, A teny 6 70 K o n stan ty n o p o l 2.60, B u k a­
re sz t 3.11, H e ls in g fo rs  13.07 i pół, B uenos A ires  
220. T endencja  n ie jedno lita .

C*fełaa nowojorska
N ow y J o rk , 21. 3  (A W ). W a rs z a w a  11.40, L o n ­

dyn 485 5/8, P a ry ż  391 i pół, W iedeń 14 1/16—14 1/8 
P ra g a  296 1/4, W łochy  454, B e lg ja  13.90 i pół, B u­
d ap esz t 17.50, S zw a jca rja  19.24, O slo  26.13, K open­
h ag a  26.65, Sztokholm  26.77, H iszp an ja  17.55, B u­
k a re s z t 59 3/4, B erlin  123 3/8, B e lg rad  176, M on­
tr e a l  99.88.

Zwyżki n r  żelaza. U M i  i blady
Warszawa. 21. 3. (Tel. wł.) Na posiedzenia 

Komitetu Egzekutywnego Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych, odbytem w Warszawie dnia 
19 bm. pod przewodnictwem b. min. Kiedronia 
uchwalono podwyższyć ceny żelaza, blachy i 
walcówki o 11 procent przy równoczesnem co 
fnięciu rabatu, przyznawanego dotychczas hur 
townikom i przemysłowcom I. kategorji w wy 
sokości 4 procent, tak że  efektywna podwyżka 
wynosi 15 procent. Prócz tego, jak się dowia­
duję nastąpią pewne zmiany w dopłatach za 
ilości, jakoteż w warunkach płatności, które 
będą zaostrzone.

W ślad za powyższą podwyżką surowca 
bezwątpienia w najbliższych dniach zostaną' 
bardzo znacznie podwyższone ceny za wyroby 
żelazne, gwoździe, blachy cynkowane itd. Po­
siedzenia producentów tych artykułów mają 
się odbyć jeszcze w tym tygodniu.

Z U N IW E R SY T E T U  JA G IE L L O Ń SK IE G O . M gr. 
Z ygm un t W isch n itz e r rodem  z K ra k o w a  o trzy m a ł 
n a  tu te jszy m  U n iw ersy tec ie  sto p ień  d o k to ra  p raw .

789

Z UNIW ERSYTETU JAG. P. Marceli -iebeskind 
rodem  z K rak o w a  o trz y m a ł dn ia  19 bm. stop ień  
d o k to ra  filozofji na p o d staw ie  p racy  m o n o g ra fi­
cznej pt. „T w ó rczo ść  M ieczysław a K arło w icza" .

785

Celem uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma, prosimy o rych łe  o d ­
nowienie prenumeraty na miesiąc 
kwiecień załączonym do dzisiejsze­
go numeru czekiem P. K. O .

02114414



Str. 12 .NOWY DZIENNIK" Środa 28 mara, 1927 Nr. 76

C  
I 
I 
0 
I 
V.,

jj WEGCEL i K O K S  ttiiuji

do opalu mieszkań k u c h n i  z a k u p i s z  n a j l e p i e j  tylko u w firmy:
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SILCAf B O “ |
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GORKOSŁA1KIE SKA KA NPL. Z O CR . O DP.

Telefon Nr. 1390. W  K R A K O W I^ Telefon Nr. 1390.
Biura s uL Dietla 107 (vis a yis P. K. O.) i SkCady: ul. Pawia (tuż za bramą kolej.)

Dla P. T. Oficerów W. P. i Urzędników Państwowych Rzecz. Polskiej 
specjalne warunki przy powołaniu się na niniejszy dziennik.

B B B B B

Jordania
Dr. W. Śedlitzky^ego

kąpiel przeciw

OTYŁOŚCI
(zaw ier. Jod, źeiażu«ole) 
pow . ach u dn i ęc., n iesik . 
Z a-yU Jeie się lekarza!

P U L S A  
M Y D L I K

C O R D I S
pieniąca »« kąpiel Jodłowa 

■awie Jąo

kwas węglowy
w spaniały ś r o d e k  przeciw 
eborobont serca, neuraatonjl 

i reumatyzmowi

Z a s n ą ć  n ie  m o ż n a
tum napokoiwssy Btfwdw
kąpielą jodłową uy rć*  

wioną tabletkam i

„AB1ET1N"
W pływ kąpieli na cały UBltój 

nerw ow y po p rosta
a b u m le w i  q c y .

Do n a b y c ia  w a p iek u eh . dro- 
garjach, perfumer. lub przez
Zakłady Przemysłowe
Karol Szopptr S. l Bielsko

„ D Y U A N
Tkalnił dyw anów  

< kilim ów  
K R A K Ó W -P O D G O R Z E  
ŚW, KINGI 9 liu ja  tram . 3 

poleca
D Y W A N Y  1 KDLDMY
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dln naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

s a m  p ie r z e -d e z y n f e k u je -b ie l i -  
nie zawiera chlorku-nie niszczy bielizny. 
Wielka oszczędność pracy i pieniędzy.

Fr. Puls S.A. W arszawą, wie r z b owa 11.

Spos6b użycia a
Do każdego pranin św !eżo przygotować5 w zimnej IńB letniej 

wodzie rozczyn Mydlić a, przeznaczając zaw artość 'ednej pa­
czki na 25 litrów jkw art: wody i bacząc, aby M ydllk rozpuści! 
się całkow icie W rozczynie tym  należy przepłukaną poprzedni 
bieliznę gotow ać w ciągu godziny, często mieszając i uważając, 
aby bielizna stale była w wodzie zanurzoną. Po wygotow aniu 
pozostawić bieliznę w rozczynie Mydhir aż do w y sty g n ięc i, 
poczem ew ent. pozostałe plam y doprać m ydłem  i przepłukać 
bieliznę dw ukrotnie w letniej, czyste] wodzie. — Mydllk nie za­
w iera ani chlorku, ani innych szkodliw ych substancyj.

BLACHĘ OCYNKOWANA.
wypróbowanej jakości marki K. C. rf., wyroby blaszane 

pocynkowane jak: w ir t f r a ,  g E r ifk i i szafliki, oraz

Skrzynie na po p"o t l e d p a d k i
wedle wzoru ustalonego przez Magistrat stoł. m. Krakowa

dostarczają
Polskie Zakłady Przemyślu Cynkowego S. As 

w Będzinie
wagonowo wprost z huty, mniejsze zaś ilości ze 

Składu Konsygnacyjnego w Krakowi*, Bajwńr 10
Ceny konkurencyjne. — Warunki dogodne.

+  PRZECIWKO SZCZUPŁCSĆi -+-
używać stale należy oddawna uznanych 
„Wschodnich Plgul jk Wzmacniających"

P o w o d u ją  o n e  już w  k ró tk im  c z a ą ie  zn a czn y  p rz y ro s t 
n a  w adze , k w itn ący  w yg ląd  o ra z  p e łn e  p ię k n e  kaza tty  
d a ł a  (u  p a ń  p rz e p y s z n y  b iu s t) , p o tę g u ją  chęć d o  p racy , 
W zm acn iają  k re w  i nerw y . G w a ran t, ja k o  n ie sz k o d liw e  
1 za leca n e  p rz e z  le k a rzy . — W ie le  p o d z ięk o w ań . C e n a  
p a c z k i z ł s .  4 paczk i, p o trz eb , d o  ca łkow ite j k u ra c j i ,  t ł  25

DR. HUGO CARO. Sp. z O. O., GDAŃSK.

N A J L E P S Z E  K S I  m
2APAC BEZPŁPROSPEICrDW.WAaSZ.KREDYTOWń

wwaBĘjpę®r-;3

I
E j S T

N o w e  siły mężczyźnie
d a je „ Y c p u a m in * *  oddaw na w jp i óbow apj i n a u k o * • 
spreparowan;. środek. 50dawek 12 zł ze sposobem u ży

Dr. Gebhard & Co., Ccteńłk

E3e 7W D w ii« n e »ra sft® ssi«¥
■■■■■■■■■ \"   ̂ 1111 — 1

c ie rp iąc y  n a  d ra ż l iw o ś ć , 3 la b o ść  w oli, b ra k  e n e rg ii, m e ­
lancho lią , p rz e s y t życ ia , b e z s e n n o ś ć , ból g łow y, w ra ż li­
w o ść  n e rw ó w , ś le d z ie n n ic ę , n e rw o w e  z a b u rz e n ia  se rca  
i ż o łą d k a , o trz y m a ją  b e z p ła tn ie  b ro 3 z u rę  D r. W eisego

s ła b o ść  r.e rw ó * . Dr.Gebhard i Ska, Gdańsk

Kasy pancerne i kasetki stalowe
poleca:

S. S&tłler, ifrpH cir. ,ei. 4751
CHCESZ OTRZYMAĆ PO SA D Ę? Musisz ukoń 

czyi. kursu iachowe korespondencyjne proi. Sekulo- 
w icza. W arszaw a, ul. Ź óraw ia 42. K ursa w yuczają  
listow nie: buchalterii, rachunkow ości kupieckiej, ko­
respondencji handlow ei. stenografii, nauki handlu, 
p-aw a kaligrafii, pisania na m aszynach. Po  ukończe­
niu św iadectw o. 2A DA JCIF PR O SPE K TO W I

DROBNE OGŁOSZENIA
MASZYNĘ trzechw alcow ą do 

sprzedam : Zeligman, ul. Józefa 9.
macy okazyjnie

DACHÓWCZARK1 z podkładkam i do w yrobu  d a ­
chów ek cem entow ych, model odpow iedni, sp rzeda  
okazyjnie: D aw id Jassy , Mielec.

DO LITO ŚC IW Y C H  SERC! Kobieta n ieszczelll-
w a, pozbaw iona w szelkiej pom ocy, m ająca tła o trzy ­
maniu 4 dzieci, dobra szw aczka, p rosi o robo tę : Zel- 
m a GIticksmann, ul. A ugustiańska 4, III. p ię t r a

SYPIALNIA używ ana, kom pletna, tan ie  do rp rze - 
dan ia: Landau, ul. Z yblikiew icza 19, 11. p iętro .

3.000 DOLARÓW  w łożę w ren tow ne przedsiębior­
stwo'. Z głoszenia pod „Ska H andlow a iub P rzem y­
sło w a41 do Adm. „N. D ziennika44.

DYWANY, cera ty , linoleum, chodniki, k apy  t u  tói* 
ka, firanki, p łach ty  i p łó tna nieprzem akalne. r ty -  
kuty gum ow e, P rzybory  podróżne i :ap icersk ie  pole­
ca najtaniej hurtow nie i częściow o P . Miintz, K raków , 
ul. Bożego Ciała 19. Eilja: R ynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P . T. U rzędów , hoteli i pensjonatów  specjalny 
rabat.

K UPU JĘ garderobę m ęską używ aną, Zaw iadom ie­
nie pocztów ką lub ustne: Schm aus, K raków , ul.
Szeroka 22.

DYW a NY perskie, sm yrnejskie, sum aki, k a ra - 
moni napraw ia  pracow nia a rty s ty cz n a  H en ryka 
B obera, K raków , W ielopole 12.

DOM K U P IĘ  w  K ra k o w ie  b ezp o śred n io  od W ła­
śc ic ie la  za  cenę do 12,000 d o la ró w .

Z g ło szen ia  pod „ V ita “ do a d m in is tra c ji N ow ego 
D ziennika .

P O S Z U K U JĘ  p o ko ju  z k u ch n ią  w  P o d g ó rzu  za 
czynszem  z g ó ry  lub  odstępnem . Z g ło szen ia  pod 
„S łoneczne" do A d m in is tra c ji N ow ego D ziennika .

P O S Z U K U JĘ  od z a ra z  p iw nicy , n a d a ją c e j się  
na  to w a ry  p o rce lan o w e, z  dużym  podw órcem , m o­
żliw ie  ze sk ładem  fro n to w y m  lub  w podw orcu . 
Z g ło szen ia  do Adm. „N D zienn ika" pod  „ P o rc e ­
la n a 44.

P O S Z U K U JĘ  zdo lnej ek sp ed jen tk i z d z ia łu  b ła - 
w a tn eg a . I. B andet G rodzi ą 5.

P O S Z U K U JE  s ię  pom ocn ika  h an d lo w eg o  w y ­
k w a lif ik o w an eg o , obeznanego  w  b ra n ż y  fa rb  M. 
R eches, K arm elick a  10.

BUCHALTER BlLANSlSTA z długoletnią p rak ­
ty k ą  handlow ą i bankow ą, zaufana siła, poszukuje 
zajęcia na pół dnia lub na godziny, ?a  skrom neui 
w ynagrodzeniem . — Zgłoszenia pod „Skrom ny" do 
Adm. „Nowego D ziennika44.

MW5ZEDZIEI

' POT0K0L
yr 5ZTUC2 Wf ROŚLINNY 

TŁUSZCZJADALN\
gwarantowanej czystości

BA ROZO EKONOMICZNY 
J A W I E R A J A C J M j lO f U U S Z C Z l J

nos4? 1T3
Zam ów ienia na „ P C T O K C L “  przyjm uje zastępc.. 

Ski Akc. .J .  D. POTOKI SYNOWIE*

W INCENTY MC.SZKCWSfiZB
K r a k ó w ,  W re a i i f t iO ta  3 .  T a l .  3 4 t » .
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